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Rękopisów R adakcya nie zw raca.

A d m in is tra c ja  otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem .

O głoszen ia  przyjm uj o się  do godziny 6-e] w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  F O L I T Y C Z h E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E B A C K I E .

m ies. kw art, półrooz. rocz.
PRENUMERATA. W  kraju  1.—  3 —  B . -  1 2 .-

,  Za gran icą  1.50 4.50 9.—  18.—
Z a  am lan ^  a d r e s u  30  Uop.

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitowy lUDjego m iejsce 
przed tekstem  40 k., za  tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od w iersza  petit, za  k aża y  raz. W  rubryce „NadBuła- 
ne“ i w  teksoln w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rb. 
Zw yczajn e małe: za tekstem  od w yrazu po ł  k. po­
szukiw an ie pracj po 3 k., przed tekstem  podwójnie., 
So łąo zen ia  po 10 rb. od ty sią ca  i koszta pocztowe.

f l u m e r  p o J e d y A c z y  5  k o p .
Prenum eratą i o g ło sze n ia p izy jm u je  A d m in istra cya,

czas idnouić prenumerat? =
Przypominamy Szanownym prenu meratoronij że dnia 1 lipca koiicsy się pierwsze półrocze i II kwattał. Dla uniknięcia przerwy w  odbiera­

niu ^Dziennika1,4 prenumeratorzy półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca.  ̂ 699S

Dnia 1  lip et r b. w rocznicę śmierci

Ś.f P .
9872

L e o n a  C h r o s c i c k i e g o
W  kościele zwiorgrodzkira odbędzie się nabożeń twa żałobne za I 
spokój jego duszy oraz poświęcenie pomnika na grobie. ' Na tę 
(mutuą uroczystość krewnych, przyjac '61 i znajomych zm arłego 
zaprasza RODZIMA. I

T a a a A a a  D ir e k o t a  Mli T jp o r -B a g ro -
I  6 S I P  I I I I C j S K u  w a l W. B o łc h o w s h ie g c .

W e  w torez dnia 25 Czerwca otw arcie sezonu

„ S T O Ł E C Z N E  P O W I E T R Z E "
kotnedya w  4 ch aktach.

}hc.rą >»dzisł pp.: W alerska, D nzdow a, Panicz, Czużoinowa, Jan.iwa, Arka- 
djew , Bołchowski, Mai ty" w, Orlicki, Smirnow, Terechow. Rfeżyserya —  
llip o .ltow a Andriejew a C # » y  o g o i t i c  p r z y s t ę p n e ! .  PnCzątee o roAz. 
8 , k".n<ec o go-tz. 10 m . 45  wiecz. !'n  2f> eir-rwca „M U O S C  W 17
K O k ll* '.  Dnia 27 Czerwca „ M I Ł Y  G E0 R G E51'. Kas» btdzie otwarta 
d. 20-go Czerwca od godz. 1(J zr na no 2 no poł. i od 5 do 8 w ieczortm

Skład koronek 

płótna i bielizny

Kijów , róg Lute- 
raftskicj i Kresr- 

czalyku 74 29.

Firm a egz. od r 1882. T e le f Tft 11-57.
P łó t n a  i a r o b l a m s k i e  i ( r is t r o n r s k ie .  Bielizna stołowi i pościel 
najlep. w yrobu w Rosyi. Bielizn: męska, damska i dziecinna W ypraw y 
ślubna gotow e i ua zamówień.a. M ia le  n s w s i n l a r *  tk n n ł* * y  f a b r y k
D, . .  o .,c  w „ w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulow e I autom atyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 

nuci do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nlo posiadamy.

W ielk i w ybór. Ceny ściśle um iarkovane i sts c.

Kijów, róc Kreszcidlyku I Luteranskiej Ik 29.
W ejście frontowe od Kreszrzatyku. 7659,

Cenniki na w szystkie tow ary w ysyłam y na żądanie.

BanatKa, Cjsawka
9  

1
Namówienia na nasiona orygic jme 'przyjmuj V

L  Z d ro ja w s k i i  K . G ra b o w s k i
K ij ów, Prorez na Nr 9.

O d d z ia ł  w  K i j o r r i e  u l .  P u s z tt i/ is lc a  K r  12.

604Skład Fortepianów i Pianin

J. Kerntopf iSyn
Dostawca kijow skiego oddziału R osyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej I 
Konserwatoryum  W a rsi 1 w „kiego. Kijów, K reszczaiyn 76 33 Telefon 806.

.entneye Bluthnora, Szredera, Berduksa, Benisz?
1 innych fabryk. W ynajem  i reparaeye.

9<52

Sdźcie zobaczyć olbrzymi zwierzyniec
G. J. BOJKO, ŚJSfŚ tery-i p a r k  * 0 0 . 

■ ogicany

toryum Wystawy,
jatkowo rzadkich egzem plarzy z K r ó l e s t w a  z w i e r z ą t  

1 W o jó o ie  50 k o p .P d z i e c i  25 k o p . K a r m ia n ie  z w i e ­
rząt o godzinie 8 i pól wieczorem . 9858

Rak XXXVIII ISTNIENIA.

N A J T A f t W A  I N A J O B F I T S Z A  IL U S7R A C Y A  T Y G O D N I O W A  
D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

1 )„BIESIADA LITERACKA
U A J I  Z U r K . N I *  S I Z f L A T N I t  1 K . U 1UM R A U Z W T U A J N I

U  OnZyci I moi nijealalejSTycb powlaśii l roiiKói
inakew ltyen ł a t a m  pallfclC- 1 oocycti

A M a k l o r  I W y d a  wroni d I G K A i.  ł T I O R A D Z K I .

B hssład a L ltcrn o k a  obejmuje wszystkie r«dxaje literatury pięk 
iwilę bieżącą wszechświatową I wiedze gruntowną w f»rm'e pop 

larnej, sleweat wizystko Ce itaaewi nieodzowną potrzebą anylłu  Intel!

3AH ZACHODNI!

r i

V I I

L r - b

OTWARCIE O D D Z I A Ł U  K I J O W S K I E G O ' 1
A k c .  T - w a  W a r s z a w s k i e j  F a b r y k i  m e b l i  s t y l o w y c h

Z .  Ś z c z e r k i ń s k i  i  S - k a
FUNDUKLEJOW SKJt . 2, d o m  E ■ A . n . s . w . k i . i ,  9

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętninów 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

ma na Celu zobrazow* ile  ż y d a  palaU ege i litewskiego w  przeszłości o p o ­
wiedzianego przez Lw.adków naoćzaych.

eb ejw ie obszar Całej d-w nej Rzeczypospolitej Polskiej/

da czytelnikom pełny wizerunek Cza»<»' 1 ludzi w  oświetleniu działaczy 
odmiennych sirocniCiw i różnych pogląaów.

kajdy pamiętnik spracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych hłs- 
U ryków i uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową.

jako wydawnictwo p^iyodyCzue wychudzi raz na mlesląC w furWaCle kliąz- 
kowym, objętości 200—250 Jtr. druku z licznymi portretami i iluttraCysmi,

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : w  Kijowie rocz. rb. 8, półrocznie ro. 4, zw a rł 
rb. 2; za granicą rsCz. rb. 10, półrocznie rb. 6, kwa talnit rb. z 50.

d l a  p r e n h f f l e r s ł w t t i i  „ D s i s n n lk a  Kl£a
półrocznie rb 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

lo g o * 1 rocznie n  7

w Warszawie, u l hr. Kotzebue 6
n<niej«zem podaje do ogólnej wiadomości, iż na mocy za­
twierdzonej przez p. Ministra Finansów uiU w y, B tak roz- 
poczToą, swa dm łalnośc ,z  d. i  lipca r, ,4 ar, drtyaim m  fi 
wem pomieszczeniu domu bankowego H. W awelberga przy 

ul. i Ir, Kotzebue Nr 6.
Jednocześnie B 'n k  Zzcbodni komunikuje, i i  przyjął na s :e« 

bie prowadzenie bieżących operacyi bankowych

H.
w  W A R S Z A W I E

u l .  I i i" .  K o t z e b u e  6 . 9951

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życia, tradycyi i pi* i  ii

Przedstawi!

■ej Chwile blcSąeą w azechiw latew ą l wiedze gruntewną w  ferm 'e 
larnej, sli 
gentnege

■ le s lm l a  L i t e r a c k a  Szciegdlnle sw zględnla
n t n s z o u  p e r e s l l o r a a r c  1 g a m l ą t k .  n a r o d o w e .

B la a la d a  L l t a r a e k a  w szystkie artykuły ebfleie l lu .ltuje,

B J a a la d a  L l t a r a o k a  rezp .cryu r. w  r. 1913 drek p.ady Uustre 
wanej p. t,

m itOM T P O L S K IE , zai derająCej życlerysy uczestników ^ .w itania  r, 1863 
peiegłych  w  beju, skazaaych na wygnanie, stracenych 1 t. p.

Zygmunt Gloger
W yd a n l8 drugie pom nożone z  40 rycin  tml.

Gama rubli 5.

Oli prunuMratorów „Dziennika Kijowskiego"
ceni zniżeni rb. 4.66 (z przesyłką).

Zw racać a‘t  n a ls iy  do adaiDU traoyi l D ticrtti'ca K ijo w ik icg o

P R I M I D M  B l Z P Ł A T N I .

12 duiycb tomów wy&orowfcb powieści i romsosów
etrzym ują b e z p t a l a f e  waz^acy prenum eraterzy

W  reku 1913 damy w  zupelneśc1 szereg znakeirityCh pew lcści e ry  
finalnych; które ce w zględów  Cenzuralnych, jy ł  dotąd zeane atedwi- 
w  skróceniu: Michała uząjko^sklegc „ H e t m a n  i ś k r s t n y " ,  „ W e r n y -  
h ara**, BOlesU«vlty „ J E a g a d k l" ,  asiretą u. tle w ypadków  1863 r. i ’n 
ne; na^te pew ieści S ynoradzkujo Gaw;»lewfcza, Lama. By ko* kiego, -n 
zlśsklego, Kaczkow skiego. Przyborowa! Ibgo W ilczyńskiego, W iktora Hu­
go, Damasa, Dickensa, Coopera, Fevala T arcydzieła innych autorów 
JL tych dedaetanych zupełnie bezpłatnie książek Szybka utw arzy Się d o .  
n a r a w a  bibllof i l u .  t r w a ł e j  w a r t a d o i ,  kształcąct icrcc. ’ am ysł.

W A R U N K I P R K N U M K R A T t
w  W arszaw ie: teczule rb. t ,  półroczni, rb. S , awartalnle rb l kep. BO. 
s s  prowlacyl: .  rb. B , .  rb. 4( ,  rb 2 .

Z agraulćą reftznla rb. 10.

O p r a a  a  w y f t w a r n a ,  ze ziocenym i w yciskam i na tle bnrwnem, dedae a 

nych raka premiaua pewieści: 3 tu a ó w  50 kep.; C tem dw 1 rb., 1? to .

m iw  a ra,

l a  ftądawlaadm lafotraoya w yayta  n n m r r  a k n a .» y  N a p łn ta ia

M n l  reC aktyl I admlnistradyli l a r c i t w i ,  P in  a W n r a a k f  M  4
T e lc la i  M 78-

Prenumeratę przyjmują: AdminiLcrmcyn , | B i b l i o t c M  T '  dno, pfO SpO kt S-tu Jef*

t>ki Kfi 28, o rsz  Administracya „ D z i e n n i k u  K i j o w s k i e g o 11 W Kijowie, Kreuczatyh NB 38

S z o i e g ó ł o w ;  p r a s p e k t  u a  ż ą d a n i a  b e a p t a ż n le . 560

P H > 7 P W n n N IK  P O  K R Ó L . P O I .S K . zaw.er. w .z. miejsesw. ze wskaż, gub., pow., gra, par. aądu P R Z k W O D N IK  r u  I t n U b .  r J L w m .  ^  jele>fr tt kol> t odjep,. 2 dużcemj rb. », w oor. lo.
P o  12 m a p  i ty  l a *  s t r o n i e  e p l s u  Nowe IV wydznló uzupełń. Duża ścienna kjn vl05X 135ctm ) 

T l  Ś C V  w sz- świata kop. 60 m m  m  A D A  K e d l.  be* podklejenia rb. 2  xop. 50,
T Vrri Pajfeph*' k, JBO P P  W W  n  P a l e k ,  n* plótaLe rb. 3 kop. M i  h m .

obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2. H i  rb. 4 k. só. lakter. s  wałkaW l A .  fi, W ydaM o^
T l  A C  ilustr. pogląd.-krajoznawczy K ró - H I I H tańsze tejże w lelk. r. 1.20 (za 10 aflt. rb. 10\ n a s
I L n O  k e s t w a  P o l s k i e g o .  85 map, H l l l  P,ótn - r * 20’ z w ałk - r - 3 -50- W szyst. z oznacz, i

300 r y s , z opisem, ozd. opr. rb 10 H U H miast’ 0Sad’ WSi> rzek ’ 9ór> dró9 ?el« »  , bitych O
T l  A  C V  fiub. W arszaW sk r. 1 50, Kalisk. I l l l z w y a ,  oraz podz. admin. Bardzo duża ścienna
I L n O T  k. 75. Kieleckiej k. 75, Lubelak. I I I k o ‘ ° r. (115X 155 ctm.)

rb 1, Płockiej k. 75, Radomsklei k. 75, H  ■ I  A D A  L it w » rb- 4 > na P^* rb- 5 -57, ■ tece 
Siedleckiej k. 90, Suw alskiej k. 75. z wi- ■  ■ I K u s i  ką r. 6.50, lakier 1 -wa.k r 8.
dCK, opis Królestwu Polskiego rb. 1. ■  ■ B a P a  P ó r u y u p u  B a r k a . i8 k le g o  kop S O .

O jracowane 1 wydane przez J . M . B A Z E W ic Z A ,  W a r r z ią w u i  M a n o w t e o k a  5, tel. 132 01.

Jtssienią
."L U U M  L I T E R A C K I .

Dla prenum eratorów , D z ie n n ik a  K i j o w a k .”  pe cenie zniżenej

6 5  k o p -
Zw raCać się należy de A d m i n ia t r s o y l  „ D i . l e n n lk a  K ijo m -

a k ie g o .  813̂ ^

I L U S T R A C Y A  
D L A  ri OD ZI N 
P O L S K I C H .

TYGODNIK

99 Lud Boży 99

Popularne pismo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 
i III, Nausia Wiary.

chodzi od lat 6-ciu w  Kijowie.
W ARUNKI PRENUMERATY 

R o c z n ie  ■ r b .  3 .—  } P ó ł r o c z n i e  r b .  ( . 5 0

Adres Rsdakcyi I Alministracyl. £!]ów, Kościelna Jfc 10. 
Redaktor i W ydawca: X. ŻUKOW SKI.

w r. 1913 dawać b |d zh  orócz dotychczasowego zeszyto tygodniowego

48 dodatków pocznie,
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUS1RACYE
bez powiększenia zatem ceny pręnumeracyjnej, prernm eratorzy .Z lan ia1 

otrzym ają ,w roku 1913:

6 2  zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
( 2  tomów powieści w oprawie (dla rodziny).
I Ł  zeszytów zswiei ającyrh mody i wskazówki gospodarcze (dla pa­

ni d -u, u).
12  arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p.
1 2  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprostJwjlRedakcyl otrzymają

B Ł Z P U T N I E  3  P R C 8 I H
( m n r ta k o l  r b .  4 - c . i j i

u Album artystyczne (przy N-ne a ] lima

2) K s i ą g ą  p o ż y t o e i n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N-rse 37)

3) K a l o n d a r z  ś o i o n n y  n a  r .  1914 - (przy N-rze 48 pism)

A d res R e d a k cyi I A d m in lstrŁ ryl .Z la n ia *  

W a r s z a w a ,  N o w y - Ó w i e t  A ft 3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 *

W ARUNKI PRZEDPŁATY:

Teraz
nie tylko ptaki ale i gludzie mogą 

w idzieć K ijó w

LOTU PTAKA
ponieważ

cukiernia

Friois"
otworzyła swój oddział na

WYSTAWIE
na najwyższym  j r j  punkcie. 

Muzy],.i. codziennie od godi. 5 do
11-ej wieczorem . 9841

U KOSTENKO
róg placu R atuszow rto t KreszCza- 

tyku Nr 2.

Ceny po śrzonle 
zniżone Sprzedaż

1 tgranicz. markizetty 60 k., batyst 
25 li . jedw ab podwójny 1 rb. 50 k., 
muślin 10 k. 9958

D r Wł. Żmigrodzki
wewnętrłnyCb, dziecin' yeh i nerwo 
w ycL chorób. P rzyjęiie  10 —  1  rano 
1 5-8  w. Mar. Błagowiesz. 133 m. 3.

Gabinet Lekarza Dentysty
S ł. G in  t y  t ł o
( c h o r o D y  zębów, j« a y  i-?tne, i labo- 
ratoryun? sztucznych zębów). P r z e -  
n i e s i o s ]  n a  M u e a R ió s k g  u l .o a  
Mr 1 .  T e l .  S 9-O C . Godziny przy 
lęcu. o d  1 0 - 8  g. w , lw ięta: od 12— 
4 gedr. 9916

Z A K O P A N E .

mr W a n z a a l e i
Rocznie Rb. 5,—
Półrocznie ■ 2.50
Kwi italnie .  1-25
i za opr. k siążek  rocznie .  1.—
Za odnoszenie kop, 15 kwart

X  p n e i f l k ę  p o o r ł o e ę i
Ro Czule Rb, 6.—
Półrocznie .  3.—
K w .rta lu ie  .  1.50
i za opr. książek roczni* _ 1.—
Z a przesyłkę prrmium kop 2|5.

Dodatków bes s p ra w y  nie w y s y ła m y .

Żtotcl p e n s y  onat
„btamary1. Elektryczne światło. C en ­
tralne ogrzewanie. Oarage. Tennis.

D . o  WAHDA B O R O W SK A . W .-Po- 
• łlwalna Nr 26. O iorob y skórv, 

wener., syfilis. Przyjm. 10 11 i 5 6.
9910 .

Biała - Cerkiew
Przyjmuje 5484

prenumeratę na .Dziennik Kijowski* 

K SIĘ G A R N IA  I C Z Y T E L N IA

H. Brodowicz



f i in w in fr i  m m
D £  t H  I  K 1 j  V *  d i. i C zw artek , d 20 czerw ca  <3 lipca'. 19 1$  ś. W  i 5‘>

w i n nn i— i w i  T i n w n —  • ~~prwairryM*'' mi

C ity  «zen g gmin wiejskich craz a ia . l  
i miasteczek w K rókslw it Polskie tu zdecydował 
w ostatnich czakach wprowadzenie nauczania 
powszechnego, a więc s z k o ł y  r z ą d o w e j  
dla ludu.

Ruch ten ma nader gorących zwolenni­
ków, ma atoli i pewną ilość przeciwników, w y­
stępujących z argument mai natriry bardzo po­
ważnej.

Zwolennicy n luczaniz powszechnego, t. j. 
sieci szkółek rządowych, które mają pokryć 
kraj cały, wychodzą z 2 ałożenia, że stan osecny 
oświaty ludowej w Królestwie jest poproatu 
rozpaczłrwy, :e  ustępujemy p^d tym wzglądem 
nie tjfltó EitróSie zisćBbUhitj, lec* i 'WićEĆdć- 
”7i, ze przedąpafaie takiego stanu rzeczy w nie- 
skońliorfbŚć gkdzi orgańizhiowi rfarouofoemfi —  
niemal katastrofą.

Według wyk drów statystycznych, Królest­
wo połiada obecnie conajmniej 50^ analfabe­
tów. a że mowa tu o całej ludności, więc od­
liczywszy żydów i lit wiłów, kić rzy analfabe­
tyzmu prawie nie znaja, podniesiemy pr cent 
powyższy do wysokości 75-iili— co znaczy, że 
na czterech włościan trzech o ks‘ąźće i pi—mu 
nie ma najmniejszego wyobrażenia. Jeżeli do­
damy do powy szych obliczeń tą jeszcze smut­
ną okoliczność, że wśród tych ciemnych mas 
żyje 2 miliony żydów, z których wszyscy czy 
tać i pisać umieją, a więc ped r-Eglądem goi 
pod ar czym są mocniejsi i sprawniejsi —  to 
obecny i_tan Krćlestwa pod tym właśnie wzglę 
dem bez wszelkich zastrzeżeń trzebi przyznać—* 
strasznym.

Natomiast przeciwnicy szkoły, która ma 
być rozsaduikiem oświaty początkowej, argu­
mentują w indy sposób.

Stkola rządowa, ich zd aniem, jest i pozo' 
atanie n i e t y l k o  i n s t y t u c y ą  o ś w i a ­
t o w ą .

.Nauczyciel jest wychowawcą i to wycho­
wawcą nie tjjłko dzieci, ale 1 starszych. Jest 
przywódcą w sprawach społecznych i polńycz 
nych, siewcą idei szczytnych, alba szkodliwych 
Bywa i Jennncyantcm. A  szkoła publiczna jest 
to kum  a, której ów pctenUt wiejski kuję 
nowe formy tycia dachowego ludu, p ł a c ó - w  
k a w ł a d z y  u s t a n o #  i o d a d li wyro­
b ie n i a. także i dla strzeżenia ludu*.*;

Z  jednej strony prawo wymaga, aby na­
uczyciel- by'- katolikiem ty k o  w tym wypadku, 
kiedy asm wykłada rełifię katolikom, a trtdtfo 
przypflŁ.CzaTj- a b y  duchbśśikónwto „zrtzygnówało 
z prawa wykładu rćligii. Z  JrUgiej —  logika 
ztnuma Wierzyć, ze zamianowany nie prztiż 
nas władca tókółki wiejskiej nie ograniczy się 
jeno do wykładu przedmiotów przez ofićyal&y 
program nauk z*.zresloriych. A  zapewnienie 
sobie pcrłbnelu z ludil pdżąddtlj^Ćh z góry jelit 
wykluczone, chociażby zf tego względu, ie  se- 
n jiu ry a  ńrdcżyuiHSklć kfijo tfe  OlfcTżyriiiBgO 
kontyngensj niuczydtLiktego dostafczyć nie 
będą w stanie...

Zwolennicy projektu wyrażają głęboką 
wiarę w moc i odporność d"szy chłopskiej. 
Przeciwnicy wskazują na sotutne przykłady 
Galicyi przed epoką autonomiczną i na straszny 
wysiłek poznanczyków, którzy dopidro w ostat­
nich czasach owładaęli duszą wis sną i stali «ię 
zdolnymi do heroicznych niemal wysiłków w 
obronie najświętszej swojej własności.

Pamiętać przytem należy, i i  Wćdług usta- 
wy, w jł/ ł f  spoleczeńuwa na szkolnictwo spro­
wadza się właściwie do zera I chociaż według 
prawa dwa przedmioty —  język polski i religia 
mają być wykładane po polaku, lecz, jsk wia- 
domó, prawo nie jeśt czcmś... niewzruszalne m, 
tembardziej, że istuie.a przecie... zarządzenia 
tymcząkdsłfc, diajiilota&jizą treść reguł pi«tv- 
nycb w«i unkujące...

Zwolennicy projektu twierdza, że bez od­
powiedniej sieci szkół Walczyć skutecznie z a- 
analfąbetyźme m niepodobna. PrzeciWnlćy wsfcł- 
zują na samopomoc społeczną, która w pewnych 
warunkach energii i napięci , dokonać m cżt

*) »"tygodnik Polaki" Nr. 24.

cudów. A  nie idzie tu przecie o spraw ę baga­
telną, bo stawką —  dusza l u d u !

N arazić kreruoek pierw szy zdaje s 'ę  prze­
ważać D ;cy2ye gaJti wprow adzających nau 
czarne powszechne, ogarniają ccraz szersze poła­
cie kraju .

(Ed p ).

Stanowisko Rumunii.
* .__

I iiząc  w azersj o rozpoczęciu działań wo- 
jenriyóh w  Macedonii, ra-acćzyi.sa iy, iż jrd o jb i 
z czyrników , który losy w ejay  w teń lub inny 
sposób ro zstrzyga łć  może— je it  R um unii, i f t -  
ly ib czk s z pew nością twierdz et nfe m * n i ,  jakife 
iikbo#isko zajmie k ió lesW o naddlm ijskte, 
bardzo w rostrzyga ęciu kw csfyi bałkańskiej 
^aintereaowąne, a oosiadadacę p rę te m  św iecą, 
i znaczną silę militarną Ru.Uynia ustami przy- 
Wóacy partyj Lonserwąty w nej u^zęjdowme 

stw ierdziła, iż z rezo lucji konferencji peters­
burskiej, tylko częściowo uwż^tę3niającej jej 
żądania, iesi n iezadow oli a-j poniew aż la s  kom 
pensacyi tc iyt uryalnych d ón iigać się może cna 
jAłynife od Bułgaryi, z którą bezpośrednio g ra ­
niczy przeto mimowoL nasuw a się przy Au17.cz •- 
nie, ie  w e w śzczynijpcej się nowej wojnie oał- 
katóskiej stanie on-* po stronie Serbii. Przy 
puszczenie to potwierdzają też inform acje ga- 

jzet o o żystio je j wymlnnie depesz pomiędzy g a ­
binetami bukareszteńskim a białojrodżkim

A le przypuSiCŁatu* iutcrw eucya Runruhii 
Jia r ’ecz S .rb ii i G recyi przy bliższem pszyj- 
rzemu s ę  S ira J ó ia  O ilkłńfkim  w ydaje się 
.mniej prawdopodobną. Obsrają jej możliwość 
następujące dane.

Już cd czasów  Mwlfkego rksyom atrm  
śtrittegii współczesnej s t jła  'iv zasadę, za pód- 
stawę dla kom bihscyi teubuicibycb, celów  ope­
racyjnych, obioru terenu wojny, w re z c e  po­
działu efcktywóak, brać ustaloną śytuaćyę poli­
tyczną i wzajem ny stosunr fe s l stron wc-jEją- 
lcycŁ. O tóż— Rumunia posiadająca obecn e pod 
bronią 250060 doskonale w yćw iczonego 1 
uzbrojonego żołnierza— pn.yttm  rozporządzająca 
na morzu Czornem i na Duna u nierównie od 
bułgarskie | silniejszą f.otą -vo,enną '3 , stateJr o 
6004 ton ogólnej pojemności), daw ałaby Ser- 
t ii  r G recyi taką olbrzym ią jr/ew p gę aaa Ą  1- 
“ t r j  , ^240000 greków  i sćrbóW. 1 25-,.000 ru 
nnnów przeciw m a x  i m u m 3 oo.ooo u tlgai ó w), 

żc rozpoczęcie Woj Dy przez bu! ja ró w  w takith 
w łruiikrćb rów nałoby s ę po prosi 1 Szaleństwu. 
A  jednak uztab bułgarski dał nam świeżo takie 
4ż^wody wielkiej przezorności zarów no w  tak- 
Łycznem prowadzeniu w ojny, jak i W ogóiaem  
wykonaniu ząsautiiczych zadań kampanu, że 
prrypusi czrnie pow yższe m” nowc 1: upada.

Można jed n ik  p on yśleć, że pomięd zj ■ Ru- 
ttUftią a B ułgaryą istnieje tajna., lu icw ą , za­

pew niająca Bułgarv* oumoc, lub w  najgorszym  
razie życzliw ą neutralność ze sirco y  jej pół­
nocnej sąsiadki. A le  lego rodzaju .przysługi* 
jęk wiadomo nie robią ,się darmo: trzeba je 
okupić i drogo naw et okupić. PoiitiW óż jednah 
B jłg a ry a  m ogłaby kom pensować Rumunię kos* 
tem w łam ego teryturyuin (kom pensat udziela 
• A łatwo tylko wtedy, gdy chodgi o tęrytcyy- 
cutjize) jprzeto praw dopodobieditw o u îrze d aio,*o 
pOiozu Jejtia Bułggrfyi z Rumunią maleje do
;z e t i .

r ó ż  w ięc  m ogło zdecydow ać polirykow  i 
Strat- Łów bułgarskich d l  roz.pc=zęcm walki, 
kt< r̂a jak  tb im b ftó  aomconate Wu dome­
nie „mogła być W oczach potę-SnigÓ j ro ten ora  
związku bałwań skiego— T rój por ozu ur ieu 1 a— po- 
^ulirną? O dpowiedzieć na to pyranic niełatwo, 
uznając jednak a p r i o r i  mądrość i przezor­
ność bułgarskich m ętów  stahU, niepudobua nib 
stwierdzić, i i  B ułgarya 1 czy n s  czyjąś pewną i 
Skuteczną pom oc.-

sufcając ew entualnego sprzymici żeńca 
i, nić można się nie zastanowić nad 

dwoma naj ozór nieznacznymi faktami. O to—  
B u łg a ry i p. er w sią z p o śtas sprzym ierzeńców 
bałkańskich zaw arła poKój z Turcyą. zaw iera­
jąc z nią przytem dodatkową umowę, której 
t ie fć  nie została pgroszona. Pozatem — T u rc ji 
druga w ojna bałkańska ani bezpośrednio, ani 
pcśiednio nie za g ra ir  Mimo to pod CzaU ldżą 
i Bulairem stoi po i  bron ą 300 coo  tureckiego 
żołnierza i w Koi'stanty^opolu nikt da s ir jo  
nie mówi o . ich rozbrojeniu i wysłaniu do 
wnętrza obecnej T u rcy;- dc M niejszej A zyi. Mirro 
w ełi raiiu’ >a s.c. przypuszczenia, że tym sprzy« 
uierzeńccm , który jtś t  dla Bułgaryi niezbędnym, 
bidzie nikt inay tylko T u rc y ł. W spóliia  a k .ya  
zbrojna T u rcyi z B^fgaryą w yrów nałaby s ły 
przeciwnikó d tła o y  B u łg iry i możność sparali­
żowania rumuńsLiego napadu cd  pÓmocy i rzu 
c t " ’ a się całą siłą na wojska grecko serbskie 
w Macedonii-. D om ysły o przymierzu turecko- 
bułgarskiem jedne stosun > wo ztd aa  alająco 
tłumaczą nieprzejednani^ zaczepne stanowisko 
B u lf ir y i  w  sp orze . bałkańskim-

Na zakończenie przypomnijmy sobie jakie- 
mi silami rozporządza Rumutiia. A r t >*. jej 
składa się z 5 korpusów, podzielony?li na 10 
dyw izyi. W  każdej dyw izyi jest 2 brygady

piechoty, z dsró h pułków każda zl-żona, ba­
talion strzelców, 1  biygad * a*ly!et) i ( i ł  b a  
t :ry i ) 3 szw id ro n y Itawaleryi i 1 k ó n p aala  su 
pfków. PićTcz tych 5 korpusó w yosistlu Rumu 
ni a 2 dyw izye kaw alcryi, złożone z tl »u-pul to- 
w y d i b y fa d , 12 bstćryi a r ty lc y i  konnej i 6 
■bztćryi kartaczownic. C sła  armtd ct-ytiria w y­
nosi 171C0Ó  żełnierzś, do tej ii- z.by dollfc 
trzeba p o w tlin ą  do szeregów  od ch -iii wybu 
cha pierwszrj w ojoy bałkzńskiej reserwę, w y 
noszącą 36 batalionów 1 9 Baterj^ W  Usii
sp tb ib  ttumuma rozpoiząńza obi . nic około 
250.000 gotow ego do Doju żołnierza

I piechota i k a w a lcry i rum uótka uzbrojo­
ne są w k a -a b iiy  systemu M annlitłfera o 6,5 
suii. laR brze. A ity icry a  Uzbrojona jest u  dziata 
Kruppa, battrye polowe posiadają armaty typu 
ń9 8 r. o kalibrze w  7, 5 cm.

Fortece rumuńskie w Gałacu na D ilrśj 
W Ncmolassii na SerCtb’e, ^reszcie w Focsami 
i dookoła Bukaresztu sk łid ają  się z systemu 
fo itó w  pniowych uzbrojonych w cijźk ic  działa 
Kruppa i Grusón?

Takie są s ły  zbrojne ważnego ew eatuaf 
nóg o czyiffiikf rfóWcj wojny' bałksńsktcj.

(m)

Rumunia a A u stry a .
W iedeńska ,Z e it3 podaje znamienny dla 

óBecncgo n* stroju politycznego w Rumunii 
artykuł w ybitnego rumuńskiego pa» lamentarzy- 
sty  i dzieaoikarza p K onstantego Mdłe.

P r M ille pisze:
.T y lk o  w  braku czego lepszego Rumunia 

przyłączyła śię db tiójprzym ierza i stała się 
feodalnym wasklem. AisStryŁ Nie w yciągnę! 1 
z tego żadnego zysku, w ręcz p-zeciwnie:

1) A dstryą oigdy nie cbcials wpłynąć 
a s  polepszeuje sytu»cyi rumuuów, zam ieszkują­
cych W ęgry  i uciskanych przez rząd węgierski

2) W szystkie traktaty handlowe z Au- 
stryą zawierane były na niekorzyść Rumami.

3, A ustrya narzuciła Rumunii budowę 
kosztownych fortęc i uciążliwe zwiększenia 
zbrój :ń. . W  chwilach zaś. gd y  interesy ru­
muńskie byty zśgrożune, daw ała żyćzłiWe ra 
Jy. . BieżUtłócMiia pokoju w £urdj>ie.

.Fm ęszlość Rumunii polega na oderw a­
niu się c d A ustryi, bez n u cen ia  się i eona’ : w 
od ircia R ośyi, przeciwnie: przyszłość jej pole­
ca  m za ra rc iu  sojuszu ze związkiem  baikan 
skim, a przynajmniej z tymi jego członkami, 
któbzy nie dążąc do bezprawnej hegemonii 
zdolni są dó przestrregan u jedności i zgody*

Nie ulega wątpliwości, że mówiąc o lo ­
jalnych człomcach za iązku  baikańikiego, . poii 
tyk rumuński ma n i  m yśli Serbię, Grecyę i 
C nrnogO rę.

Poniec albfftśttfi.
.T em ps* donosi, iż słynn y wódz mace- 

dęński Sandańśki udał się do  ̂ 'aleny w  celu 
zorganizow ania band albańskich i rozpoczęć i 1 
Wujay z grekam i i sćtb«mi.

Celem Sandafl eiego jest wym ódż na 
-mocarstwa-b UŁwdrzrai* 'autonomicznej Moce 
dooii na w zór Albam i. W odzow ie klanów  a l ­
bańskich dają posłuch namowom Sandińśkibgo 
i m ożłiwcśó ukazania się r a  tbrenic w ojny 110- 
w ^ - l  fc%nnika —  w e jtk  ałbsńśkicb —  nic 
i^ aje *uę być wyłączona.mimmmmmm*

godni bawi raslżouka słynnego g.- nc.iala albań 
skirgo. Pani E iśa J o w i m niałi dotyentzas za 
chować i n c o g n i t o  i r-ht z letników n>e 
podejtzci*ał w przystojtlrj lew »iitynie żony tak 
bopularnój w  rstatnich czasach rsóbiśloSci. 
Wrai. z pąnią E ssad iw ą b s# i w B ideale jej 
brat doktór A tiz-bej F icret. M odZi <lb»ńćzy- 
cy z zciniłolktńiedt uprasśikii sporty letnit; te a 
ai?, w iośhrstw o ctc Na zapytanie w yw iadow ­
cy cśw iad czjła  pani E ssidow a, iż od i r  roie 
Si«;ćy nie widziała męża, jednak prowadzi 
z nim stile  ożyw iora korespondęacyę. E-sad 
basza riie ma rre lómo zamiaru k a ra y a o a a ć  na 
tron albański^ chce jedoak w miarę sił i moż 
aości przyczynić się do ut-zymania porcąiku 
w  kraj i I i  dc cŁtoiii, gd y  rządy1' Ą lbśiiii; bbć> 
■Ute prlW ow ity ks ążę

.K s ią ż k i  Ó Slrli/ńkch p s a d i* . P .d  tyih 
IpWłtffi ukazała się »  Frankfurfclć książka p 
R iw a r d i Scbr-.rkś A u p r  z niesłychane'r za- 
milbwITbićm i ŚuSiiennuścią zeoral cpromnie bo­
gaty  materyał d rn tj kw tstyi. .S ław n e* |sy  
pcd zklił or na trzy katć|bł-y'ę: te kefire zdobyty 
Sławę dzięki sw ym  paaum , te któ>-e zdobyły je 
dzięki ptiyńriótdiŁ w ła^ oyd i te wrćtfrcie, które 
irtnienie sw e zawdzięczają lanta-yi twórczej 
sławnych autorów. D o pierwszej grupy n a le ż .: 
nćwfouudłahd ByrSh * . „B jotsw asn*, którego 
rg m poeta uczcił Dółną mizantropii epita 
fią, .T y ru s  i F/oFk* B smarći' a , ,-Camp* W a l­
ter S c o t.’#, ,D asK * królowe; W iktoryi i wicie 
inuych. D o drogiej —  St. Befńard »B*rryr i 
który uratował życic 40 'uażibm, piejs wojehny 
,D iu itn a tr ‘ , Itó ry  ż regimcńtebi Northumbcr- 
(aadzkim kruipanit egipską i Bórrską odbyi 
i „Sn ob*, który podczau w ojuy ) - ym skicj otrzy 
kaffil za męstwo i spryt galony podoftctyrckii na 
obrożę i .medal wojerihy.

P, Scfcrank w ylić ia  w  tym dzulfc cały 
szereg psów. NajsłaVhiej?z.e prócz w yu ienio- 
ny<h pow yżej były: psy włoskie ,M u s5iho* i 
.Teffiao®, które całą kampanię 1813 r. odby­
ły  i podczas przeprawy przez Bereryr ę ócała,y J 
ps/ auśtryśckie .Fronas! a* i ,Z  iŁveascbreck-‘ , 
które podczas bitWy pod Sułferido dobry p ;zy 
kład męstwa żułaitrzom  sastryacŁ im d«wa*y 
i wiele ianycb.
mmśśśmurn̂ matigmm^mmk I 1 • ; ■

kló.-y zdołały one oddżialać nS* ltldżkbść, inc- 
Diera bs.rdziij śtiiłe go  wy.aau.

Zaznaczyć należy, że idealnym sianem 
SpułcGuości jcSt, pudłng W ą g ie r rf, taki j* j 
stsn. w którrm  jedn onka ma zane*?niony n a j­
w yższy lozw ój s ł  inh lik tu aln yth , Daje się sil - 
aa i piękna, —  czyli, że ideataem m tżaaby 
nazwać tylko takie społeczeństwo, w ktćrem  
□ e im  miejsca na jakjbądź czynnik, zdolny 
przeciwdziałać psycho-fizyczncm u rozkw itow i 
cztewieka.

C ię ło ś  podobnego dopatruje się W agn er 
w śtar ożyto ej I le lla jr .e  i jej obyw aiclicfi. 
Duch bełłeaizmu objawiał się w  jednostkach 
jako i ióywidualizm  niezw ykle b jja y  i o ry g i­
nalny:

„G oiączkow o czynny, u starlczn ie  dążący 
tio o3iagti'ęcia tego ’ ub innego celu, znajdują 
cy bię w ciągiem współżyciu czy to dzięki 
kciai inaczej komoinowanytti związkom, rzy 

dzięki zmiennemu szczęściu wojenutmu dziś 
^nany srogiem  niebejpieceeóstwem , jutro M o ż ­
nie na w roga nacierający, bytujący W stu li c 
niepowstrzym anego, n ieu g ra iikzen ie swobud 
mego rozwoju,. —  ̂ naród ten przybyw ał z ze- 
b riń  ludowych, z rądów, z poi, z okrętów, z 
Obożu, groirndzil s)'ę w  ilości bkołri 30.000 w 
HiJifiteklfzc, ib y  pb^f-ążjć ślę w  k o d ic ijp łlcy ę  
najgłębsrej z trag-.dyi, tragedyi Prom eieus/a, 
aby wobec tego dzi- la sztuki zdać sobie spra­
wę z wlasiiyćh ćzjfiiów, zlać się ze sw oją isto- 
*ą, ze sw ą sp ą łe c jicś-ią , ze sw ym  bogićm 1 
tu wśród śrzniosłej, g ł jbokiej ciszy, stać się 
odnowa tem samęm, czem byl on przed c b w lą  
Wśród rozgW aiu dRftB-ui**.

T y lk o  takie społeczeństwo mogło w ykuć 
ze sw ej iaźni tak wzniosłe i wszech wyczerpu­
jące dzit łb srtulf'', j»ką‘ jest tiaged y*, Bełleó-

Z pssn
Ł

M a  polski
—  S p. Marya fifiśk d w a - Przed paru 

dniami zm arła w  majątku swym  redziunym  
Przesiemieńce, pod Połockiem, w wieku łat 83 
5. p. Mury a z Targońskich I Kaskowa, matka 
naczelnego redaktora. .K u rycra  Litew skiego* 
znanęgo publicysty- i działacza p. Józefa lita  
oki. Ś. p. M ar, a I Iłaśkow s w długim okresie 
iw ego  cnotliw ego żyw ota Wyróżniała stę Wy­
jątkowym  hartein wółi, energią czynu, thliWó- 
ścią uczuć i zdolnością do poświęceń ofiarnych. 
Była typom kobiety polskiej z kresów  litew ­
skich.

W  okresie, g j y  syn jej pracow ał jako 
współredaktor .W iek u  X X * i .S ło ik i  Polskie­
go* ś. p. M arya M askow a zam ieszki* ałz przez 
czaS dłuższy we I.w cw ie  i tam stw orzyła ogn i­
sko, promieniejące iyw em  tętnem miłości kraju 
i spraw  pub icznycb.

W  imieniu naszej redakcyi i osobistych 
jrg d  przyjaciół zasyłamy redaktorowi H ł.scć  
w yrazy szczerego Współczucia.

iiiiinHtiiftisMIii ti wriif-

a fro n ik a  za g ra n icz iiia .
Żona E ssa tla -b a szy  na Istn isk u  a u s tr y -

a ck iflP  Pisma wiedeńskie donoszą, żs na let­
nisku Baden pod W iedoiem  już od pięciu ty ­

„Sztuka i re w o lu c ji" .— „Zydostmo #  muzyte". 
’

Z  powodu przypadającej na r o t  bieżący 
setnej rocznic/ urodzin R yszarda Wstguera 
w aiło  poświęcić trochę uw agi tei stronie jego 
da:ałalfet>ści, która ujawnia w mm nie tylko m y­
ślącego artj stę, ale i polityczno-społecznego 
ideologa.

Jak wsżyśtko, co że ćirbdla geniusżś ży­
wotne ść sw oją zaczerpnęłu, tak i dotyczące tej 
czy innej dziedziny życia pisma W zgaera  kry- 
j9 w, sebie ÓW taeryn nieśmiertelności, który 

ynoF’ je  ponad poziom chwilowej, przemija 
jącyin celom służącej sensacji: atylem uatnięi.
nym, głęboko przeduebowionym, niepokój bu­
dzącym w ftlisie-skim um yślć spisane —- myśli 
W agnera obecnie są rów nie aktualno i ,n a  
dobie®, jak i w  chwili śwdifch n arćdiib , —  tak, 
stłmo, jak wÓwczkS, t*k i dsiś b jd ziły  cne i 
budź* jednaki p fe tu t  ze silo n y  ludzi, dotknię- 
rycb bojaźaią szerokiego, jedynie pojęciem 
szćzęśzia i dob*a ograniciodego ujmowania 
rzećzy.

Rozumiał ,to W agner,' kićdy pd Wtitkirii- 
cznym niemal wybuauu W ithię cd^odzęnia 
ludzkości piąał w sw ej .S ztu ce i lew olucyi*:

.Utupie, utopie —  słyszę, jak zakrzykną 
w ielcy mędrcy, ckliwi apologeci współczesnego 
barbarzyństwa W państwie i sżtuce, tak zwani 
„oraktyczni ludzie®, którzy w tej właśnie 
.praktyce* umieją sobie radzić zapomocą c o ­
dziennych kłamstw i gw ałtów , lub ostatecznie, 
jeżeli są uczciwi, to dzięki sw ej ign o ran cji" .

Jedna- ani zarzuty czynione W agnerow i 
przez tych .w ielkich m ędrców" w imię niezi- 
szczalności jego  ideału, ani naganka arowa lżo­
na nan cd  strony pew nego potężnego odłamu 
Społeczeństwa europejskiego, przeciw ko które 
mu odważył się on skierow ać ostrze swych 
ciosów, —  nie zdołały ostudzić w nim .s< ie 
żyw iołow ego zapału, z jak m prowadził >n po­
djętą pod hasłem wszecblućzkiego dobra w al­
kę z rozpanoszonym  bożkiem przem ocy i złota.

Z a  tethat dla niaiejszego artykułu o b rę  
dwie rozpraw y W agn era, z których, w pierw 
szej —  .S ztu ka  i tew olucya*, znajdujemy hi­
storyczny za> ys upsdku ludzkości i sztuki 
iś#i«topogląd autora w y zm je  ścisłą zależność 
pomiędzy upadkiem czy rozkw iU nbm  jtdnej i 
drugiej) oraz w  ogólaikow ej formie przepro­
wadzone badania n?d jego przyczynam i; —  »  
drugiej —  „Żydoatw p w mużyce" —  nie ty łt 
pr z/czy uy tfg o  upadku, ile pierwiastek, przez

ska, to ognisko aR yitytzn e, skupiające w s o ­
bie całosc życia statycznego greka, w którrm: 
wszystkie rodzaje, sztiiki narm ońijaie łączyły się 
w celu db«kóiii4Ćgo pOgłębiedia i odtworzenia 
dramatu duszy lu zkiej. A toli nrJ piomien- 
nem p u iyiw tłn  „e ilin ó w  zaw itł d też samo 
przeŁlrlistwo, k tó t : stałd się iatalną tilż lo ­
sów  św iata ęsią, —  przekleństwo niew olnic- 
twa. B .zydz r ś  ę wszełtiem  rzemiosłem (ysfd 
rzemiosłem i tu i poniżej ntiełży rozumibć 
wszelką w bgolc bpccyalizscyę, czy io  \r i s i s j  • 
śie śćisłegt rzemiosła, czy sztuk pięknych, c  y  
nauki, której ch w yta  się człowiek w celu mo­
żliwie drożśóegu jej sweniężćuia) grek zep­
chnął trosl ę  o potrzeby codziennego życia na 
barwi niewolnika. T en  to niewolnik, który u- 
tttożiiwił Wpir* JF s w e m u  p in u  niebyw ały w 
dziejach ludzkość rozwój ducha i ciuła, u jaw ­
nił również, eferaeryczność piękna i ądy Helle­
nów, a dowiódł ruezbidb, że piękno i siła ja ­
ko podstaw ow e cechy społecznego życia tyłko 
wów czas mogą wezbrać owocną trwalóścfa, 
kiedy są w łaś.iw e w rów nej m-erze w szyst­
kim lud -on;

Polityczny upadek A ten znam ionował u . 
padek tragedyi, która jak  i w spółczesny jej 
wielki duch społtczńy, rozpadł* się na elem en­
tarne, tworzące ją  svładniki: poezvę, muzykę 
t-.nitc i t. d , a w ż d y  z tych tkl»dników od­
tąd już dąży egoistycznie do w yrażenia tego, 
co jedynie ich całość z d o b i  jest w yrazić.

Brutalny duch państwa rzym skiego by­
najmniej do odrodzenia trageoyi przyczynić się 
nie m ógł. Nie dla bogów, i bebaterów , nie
dla tańca i  cbćrd- , oi»S« ly  Ta; XV' *G0I3X -
torya rzym skiej ateny, wie dfa gladyatcrów  i 
dzikich hestyi, których w ycia i jęki konania 
mile łechtały ucho rzym ianina N iew ob ictw o 
w  epoce tej stało się przymiotem wszystkich; 
sum O z s r ,  jak to mu nieraz jfg «  wierni 
pretoryanie dowiedli, był niezem j i e  tyłko 
rabem

Fizejciwko skrajnemu zm steryalizowaniu 
Rzym u dżwignęło s,ę chrześcijaństwo z jego  
ideałem skrajnego prztducliow i“ n^i, abnegacyi 

!zaikotejffeh radbŚti doćżeśnegd bytoWania. A to ­
li przyrodłtohe, na tut alne popędy człowieka 
nie dkły się całkowicie unicestwić w imię tego 
ideilUj skutkićm cżtg o  ż jc ie  średniowiecza zo ­
stało p o w i ećzdhe grubym  pokostem hipi.kryriyi, 
z poza której próżnoby usiłowała y jiżeć  na 
św iatło dzienne istom a s?iuka, w yjrzała n a to ­
miast t. zw  p o ezja  .rycerska, nie zyćie, ale 
pewien konwencyonalny ustrój oJzWlerciadla- 
jąca.

W  .R en aissance’ie" W agn er widzi histo. 
ryczny moment, w którym  dopełniło się w y g a ­
sanie istotnej ekstazy religijnej, a w którym 
kościół użył jako śrcdka d n  j ej podsycenia—  
sztukę T ę  konieczność uciekania się do arty­
zmu uważa W agn er za obrażającą chrystya- 
nizm,— z drugiej zaś strony sam ów  artyzm, 
jako pow ołany do służby nie sztuce samej, ale 
innyin celom, nie mógł, jego  zd ia ieai, stanąć 
na wysokości sw ego powołania.

Następne, nacechow ane niepomiernym 
roirosttm  absolutyzmu stulecia spychają sztukę 
n* stanowisko najem nicy możnych tego świata, 
Zaiste trudno, aby pozostająca na utrzymaniu 
ciemięzców ideału społecznego sztuka mogła 
w  tej epoce dać w yraz w olaej, świadomej, uni­
w ersalnej myśli! Sprzedając sie kolejno rozm ai­
tym władcom naszego św iata sztuka, w  dobie 
naszej otw arcie poszła w kabałę do tego, k tó ­
ry  się ckuzał z nich najpotężniejszym— do roz-
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Podniósłszy m górę kapelusz przed sala 
iu;a ym  go sztandarem połsktefcO legionu, u k i ­
snął rękę jego  komendanta, zwrócil ś :ę z kilku 
przyjażńciżr Jow/ do legiońfśtÓw i żegnary 
oltrzykafiii, wszedł do dcżekującbj go  szalupy.

.P ericles* podniósł kotw icę i błękitne 
fale p o ćlcsły  tim c-ą  garstkę w  kierunku Li, 
vcrno, tam bowiem Chodźko zam ierzył w ylą 
d o w ić . Nie mógł on inaczej post ipić, chociaż 
nik był pew ny p izyłjętfl jakie go  spotka w 
kraju p o d leg łym  berłu au strya ck eg o  arcy- 
kafęda.

W  L ./ o rn i now a niespodzianka. Huk 
dział i Karabinowe w ystrzały rozlegają się w 
mieście zw ykle spokojnem  i oddanem w yłą­
cznie bardłow ym  sprawom .

U w ejś ia do portu, na jednym  ze strze- 
glćjłcfc go  b a lfy to ó w  pow iew a jeszcze toskań­
ski w ielk o k sią żę cy  s ita m ia f, na drug’m ś'r!eeą

trzy barw y niepodltgłej Italii. W  jednej poło 
w e miasta wielkoksiążęcy gubernator usiłuje 
utrzymać w swoj^m lęku  powierzoną mu wła 
dzę, w drugiej zaś wzburzonemu ludowi p.ze- 
wodzi Guerrazzi, g c iliw y  rycerz wolności, dłu 
golctnl więzień Spitlberga, ognisty m ow cz i
znany w całych W toszccn pisarz narodow y
Pom ędzy te dw a o^nie wchodzi legion p o li l i  
z m enem postanowieniem niemicszarlai się 
do dom owych sp iaw  T o sk a ri'

Jedynym  zamiarem legionistów  jest kilko 
dniow y w ypoczynek  ̂ następnie w ędrów ka po­
nad morskim brzegietń do granic Piemontu
dia dołączenia się z rodakam i w V eicelli : 
dzielenia z  nimi dalszych przeznaczeń. Chodźko 
przed wylądowaniem  oddziału, w ezw any do gu­
bernatora, poznaje w  nim zaedego i dzielnego 
pułkownika Cipriani.

B cła  to znajom ość zaR arta na Iombardz- 
kich pclacn walki. Cipriani, nauczny świadek 
czyn ów  dokonanych przez oddział Kamieńskie 
go, um iejrcy ocenić pośw ięcenie i dzielność 
polaków, zezw ala natychm iast na wylądowanie 
przybyłych. Dwustu legion stów  bez broni, w 
szarych bluzach i am arantow ych kiakowakicD 
czapkach, wchodzi do miasta ?. kapitanem H tu  
ke na czele, przy en tuz/astyczrych  okrzykaeL 
ludu. Z ałoga  dow odzona przez pułkownika Ci- 
priaui oddaje i a  w ojskow e to n e ry  z biciem 
bębnów i pochyleniem  eberagw i. U mirszczeni w 
obszernym  teatrze San Marco, przeznaczonym  
na tym czasowe koszary, polacy otrzym ali od

gubernatora broń, urządzi1’ nie zw lekaiąc, p o­
rządek służbow y i pozaciągaii w arty, Z  pora­
dy szczei/t n im  ż y c z lirć g o  pułkow nika— g u ­
bernatora, ChodźKo odłożył na pewien czas 
wykonanie dawniej pc wziętego zamiaru. O d­
dział poiski pozostał chw ilow o w  L  vorno, nie 
opuszczając koszar i nie ukazując się nu uli 
cacb miasta. Dla zapełnienia diuglch cbwii o- 
czekiwania, iiłbdźicż przyzw yczajała śię do żoł 
nierskiego trybu żytia, robiła bronią i Uęzjła 
się obi ot ów  w ójikow /ćh. W  tćń SpolfÓb Głodzi 
żołnierze zdołali u iik n ąć złych następstw nie- 
czynności i nabyli praktycznych zaw odow ych w ia­
domości, Ł.tóre śię im w  pr/yszłośći przydać m izły

Przez ten cały przeciąg czasu w alka dwu 
toskańskich stronnictw w rzała praw ie bez przer- 
w y na ulicach miasta.

W  kcńcu Cipriani, widząc niemożność 
dalszego opierania się woJnoś-iowemu ruchowi, 
wyjechał do F icrencyi. Z  trudnością ud*ło mu 
się przekon ,ć wielkiego księcia, że jedynym  
skutecznym  środkiem rspokcjem a wzburzonego 
ludu jest m Gnowanie G u errajzi’e^o gubernato­
rem L L o rn o . Diugo się w shsł w erny au- 
stryackiej tradycyi Leopold, lecz ulegając k o ­
nieczności, podpisał w rrszcie żądaną DominŁ- 
cyę. Nazajutrz, urader^ary lud iiworncńskl 
wniósi na rękach sw ego uw ielb.oncgo pizy- 
w edcę do gubernatorskicgo p iłic u . W ó ła c  
tj ch zmian, polacy wierni postanowieniu nie- 
mieszania się do w ewnętrznych snraw T , skanii, 
slałi w cią i na uboczu, czekając stosownej chw ­

il da wymarszu w  stronę Piemontu, w  któiyrn 
na nowo obudziły się w ełnóściow e prądy. K a ­
rol A lb e -t ocknął się ze zniechęcenia, jaitie o- 
garnęło go po doznanych niepowodzeniach i z 
gorączkow ą energią rozpoczął wojenne przygo- 
tdw anis. Przed naszymi legionistami otw erzyło 
sie pole do walki z austryfckan.1 i dzień w y 
trarszu został już sta;iow rzo oznaczony W iem, 
pdgf&ć rźcczy zmiehilii się niespodzianie Z  Flo 
rtn ćy l rrzyb ył do L 'vorno  książę K arol Ponia­
tow ski i j  z  zapcw nićn:4mi najlepszych usposo-

') Karni Poniatowski, syn księcia ytanisława 
Podąkarbi-go W . 'Cs. L łt. .tyńowca królewskiego, 
Pó dragit" rozbiorze, książę Pcdslcaroi, sprzeda v  
szy dobra Kaniowskie i I!onus!aw*k’e na Ubrainie, 
dflkrówanc Sf,u przez króla opuścił kr»j naraw ize 
i osiedlił się w e W łoszech. Przebyw ał stale w kzy- 
mic a 'aftępnie w r  FiercnCyi. Um arł w  gG bokiej 
starości w  roku 18J3. 7 , rzyn.)anki „pciehadzącej 
t ludu* pozostawił c ó ik ę  m argrabinę Rirc) i treech 
synów. Najstarszy z nich Michał umarł r ło d o , dru 
gi J6?ef, zaprzyjaźniony z Napóleonins III, naturi 
lizow ał się w c Francy! i z o itfł Seiaiorrtr cesar 
stwa. Po wojnie fratn;usko-nieiiiteck!ej udał się óo 
A aglii. Syn jego Stanisław August, ożeniony z 
beUijką, panną La Ilon umarł w  Pary z u w 1907 r.
l  Wnuk ożeniony i osiedlony W Stanach Zjed.iorzo 
nych, jest ostatn i*  przed.-ta-wcitl ; *  królew skiej 
rodziuy. Najm łodszy z synów Podskarbiego Karo) 
zm aił przed kilkunasty la y. W cielony do narodo­
w ości wli sHej, nierozumiejący j olskji , nr w y, za­
chow ał jednżk żyw e sympatye dla Pelrki, Czego 
dawat dowody niejeduckrotnie przychodząc Swymi 
stofunkami ua p o u u c em ‘gr intern. Ctiętnie. law ie- 
la ł stosunki 1. polakami i gcśclf teb w swobi! pala 
Cu, przy vla Larga we F loren cji

b f.ń wielkiego Księcia dla polkkó#, o ra i z pro- 
pozycya zaciągnięcia się na służbę w T otkam i, 
jeśli to się okaże zgednem  z ich życzeniatii.

T ego  samego dnia wieczorem, kuryer 
przywiózł cd  ministra w ojny urzędowe Zapro- 
s ny legionu do Florencyi W liści- adresow a­
nym osobno do Chodźki, rainistrr oznajmił, że 
nazajutrz wielki książę zamierza odbyć w P i­
zie przegląd gw ardyi narodow ej i życzy sobie 
aby pcłacy przybyli tam dla wzięci? udziału 
or przeglądzie. Stosując się do otrzym anego 
polecenia, oddział, żegnany oklaskami mirsz- 
fcańców > dźwiękami miejskiej orkiestry, opuści! 
L lvórno d. 9 paźdżiernika i po dosyć długim
i udażhw ym  marszu zatrzym ał się u brrm P i­
zy  Młodzi żołnierze zakurzeni i zn u że n , ufor­
mowali się sekeyam i i z rozwiniętym  sztanda­
rem Stanęli na placu broni. Kapitan Hauke, 
podcza® pr bytu w LG urn o, zaznajomił swoich 
podkomendnych z pierwszem i zasadami w ojsko­
wości Rozw inęli więc front praw idłow o, a mi- 
litarna izb postaw a zw róciła uw agę generałów , 
otaczających wielkiego księcia, w yw ołując na 
is tsc h  uśmiech zadow olenia. Leopold nie prze­
mówił ani jednego s o w a  pow itania, ogranicza­
jąc trię do ooojętnego uchylenia kapelusza prred 
salutującym go biało am arantowym  sztandarem. 
?o  ukończonym przeglądzie, żołnierze nasi od- 
jccb ili koleją żeu.zr.ą do Florencyi, g lz ie  z*- 
sttali przygotow ane już dla nich koszary D e l l  
U r c 11 o.
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wieim ożm oncgo .b o tk a  pięciu procentów* 
Obecnie sztuka, jak i kat dc inne ze 1.1 os. u, 
ma n» widoku jeden jedyn y cel, którym jest —  
zysb 1 w  ten? tkwi objaw  głębokiego upadku 
V, ipółczesne ludzkości Żądza zysku zasłoniła 
przed skarlałym, zm ateryalizowanym  człowie­
kiem olbrzymie, promienne widnokręgi życia, 
całkowicie pogrążony w  dorobkiem iczos* wie 
człowiek ten cńę*n.e oddu<e się w  niewolę by­
le komu, byle ten ktoś zagw arantow ał mu n o ­
śność zerobkowania i gr madzema pieniędzy. 
Pieniądz zaś zm .prawił ducha, wzajem ny w y ­
zysk— handel i przem ysł— uczynił on panem 
lu d zk ość, tego tłumu rabów-rzem ieślników. 
W  takiem bpołeceedytwie sztuka zaiste może 
odgryw ać tyiko tę rolę, którą odgryw a w rze­
czyw istości,— -płytkiej rozryw ki pomiędzy jc 
dnem a d iugitm  zatrudnieniem pienięinem

Jednak, m-mo tak głębokiego upadku 
ludzkości, pomimo, że sama jej natura w ydaje 
r?ę być do gruntu spaczona, W agn er ssieizy 
nie tylko w tro ll'w ość, ale i konieczność jej 
odrodzeni.., które zresztą nastąp: aopiero w ó w ­
czas, kiedy zasadniczy socyalny przewrót w 
istniejącym  polityczno-społecznym  układzie uka­
że nareszcie ludziom, że nie w małostkowej 
trosce o przysporzenie średków  do życia tew i 
cel K h egzysten cji. ale w rzeczy bez porówna 
nia w yższe— bo w swobodnem doskonaleniu 
psycho*fizycznych władz.

Praktycznie W agn er w yobraża sobie spo 
leezcństwc przeszłości jako takie, w  którem 
cała robota, sprawowana w  Atenach prze? nie­
wolników, przypadnie w  udziale martwym m r- 
szynom.

M ylnem iednak byłoby podejrzew ać W a ­
gnera o solidaryzowanie się z nauką socyall- 
atów. Oatrtnicn nazyw a on doktryndrami, dą- 
żącyi do zawarć.a niemożliwych p a lió w  z 
współcześnie iitniejącem  społeczeństwem, d ok­
tryn* rami, których w ystaw ione na pokaz teo- 
rye mogą wprowadzić w  bł?,d nie oryentującą 
Się w  itanic rzeczy jednostkę. Nie o tern ma­
rzy  W agn er, nby udubrodziejstwować ludzkość 
rów nom terrym  pcdzialen* nogactw mate-yai- 
nycb, rle  o tem, aby uw olniw szy ją  od konie­
czności za egaria o czysto nzyczne przedłużę 
nie bytu, uczynić ją  całą bez wyjątku krzewi 
ciełką i uczestr czką p i ę k r a  ż y c i a .  W  tym 
idealnym atan-e społeczności sztuka w yzw oli 
mę z hańbiących ją pęt rzemiosła, i etanie się 
już naza~rsze tem, czem chw ilow o była w H el­
ladzie— zwierciadłem i gwiazdą przewodnią 
ducha.

samodzielnego tropienia śladu, prow adzącego 
za kulisy twórczości teatralnej, m iao w o ’ . przy 
chodzi do wniosau, że jednak na tak ostry sąd 
o twórczości dramatycznej nie pozostała bez­
warunkowo bez wpiywu usposabiająca d o zg ry -  
źliwości .. zła pogod* od kilku dni parosząca 
b;ę w  W interm eie

3nJormaryc i pogłoski.

1 prasy rosyjskiej.

W . T. D.

J fa k b y  twórcza 
bernarda Shav’a.

W  piśnie, wydawanem  przez N ew -Y ork ’ 
akie .M oderr Historie Record Association** u 
uuicśc 1 znakomity komedyopirarz angielski bar 
dzo ciekaw y Artykuł o metodach własnej swej 
twórczości.

, p roszą mię, bvm określił zasady, ja  
kich się pisarz dram atyczny przytrzymuje 
m etody, jakroi %.r iwej twórczości używa. Z t  
pytam od siebie, Kto w ogóle powiedział, że p -  
atrz dram atyczny stosuje się du zasad lub w y­
biera w etody i tematy dzieł? Ja osobiście za­
sadami się nie kieruię. Pow oduję się w yłącz­
nie natchnieniem. D laczeg > piszę i doco —  
tego wytłum aczyć nie potrafię, bo aam nie 
wiem . A le  też musi być natchnieniem to u- 
rzucie, które m;ę oparnia i które mi przesłania 
sobą wsz> k .e zasady 1 cele. Tem at „op< no 
wuje* mię w sposób następujący jakaś w ro 
dzAoa chęć pobudza m:ę do pracy. S iad aA  i 
zaczynan. pisać rozm owy, które mi s-m o przez 
bię przychodzą na myśl. Z  początku nie znam 
praw ie lu iz i, którzy te rozm owy prowadzą, me 
potrafiłbym nr wet powiedzieć, jak. je  nazwę 
Potem poznaję swe poi tacie bliżej, znajduję icb 
imjona W reszcie znam je zupełnie dobrze i 
Wiem, do jtk ir g c  celu dążą i dlaczego prow a­
dzą sw e rozm owy. Przecie takiej pracy nikt 
nie narw ie pracą, k ieriiącą  sfę określonemi za­
sadami. Jest to prrw dziw a halucynacy: , tak 
jak  halucynacją zdi ow ego umysłu jest odczu 
cic widowiska dram atycznego

.N it  kieruję się też żadnemi metodami. 
Nr, tw órczość m o i, w pływ ają stU i względów 
techniczne warunki w ystaw y zewnętrznej, prze­
pisy policyjne o teatrze, widoki powouzenia 
kasow ego, istniejące w  danej epoce czasu upo 
dobanin publiczności. Muszę wciąż myśleć o 
kuszeni dyrektora teatru, aktora, no... i o w ła­
snej. Muszę też mieć na względzie, ile czasu 
w idzow ie zdołają wysiedzieć w teatrze bez 
przerw y dla posiłku, palenia lub rozm owy. Mu­
szę wreszcie pam :ętać o tem, że oko i ucho 
widza, biedzącego na paradyzie, jest dlc mnie 
rów nic święte, ,ak  oko i uebo milionera, sie­
dzącego w  loży lub parterze.

, A  dochody kasowe, r procent od kapi­
tału, w łożonego w teatralną tntrepryzę przez 
przedsiębiorcę, a granice, do których aięga czar 
iztuki, nim się zacznie czar sprytu przedsię­

biorczego? W szystkie te czynniki zaczynają
działać przedtem ,ef*. cze, n.m w ystaw a z tuk. 
zoabiie urzeczywistniona, znajam ość ich jednak 
jest wiedzą, kfórą jedni posiadają wiodzoną, a 
inni nigdy nie będą w  it  nie posiąść L ecz 
czynnuLi te dyktują autorowi metodę pisania, 
zostawu.jąc w  tym względzie jego  indywidual­
ności tak mało miejscu, że w metodach pis* ma 
pom iędzy Sofouesem  i Szekspirem a wspólcze- 
m ym i pisarkami modnych komedyi i dram atów 
żadnej różuicy niema.

Przytem, gdy sztuka jest gotowa, musi 
on - karmić autora i jego  roazinę W zgląd  ten 
zm ujza częito  i m ężczyzn pisarzy i kobiety p i­
sarki do sym ulowania natcnniema, którego w 
istoc.e nie odczuwają, by przez naśladowanie 
iposobów . .-.rodków twórczych praw dziwie

natchnionych autorów, .zkwwałkować* rzeczy 
sztuczne, które nieraz bardziej są zajmu,ące niż 
dzieła istotnie dobre T ak jak czasem bardziej 
się może w ydać zajmującą mysz mechaniczna, 
niż jp y s z  ty  we, myszą taką jednak kot, o ile 

|gbrej spierze ptłknie, udławić się może. 
Jhym zdradzić wiele jeszcze tajemnie 

.!»*, lecz mądry czytelnik po 
pych ram zna)dz;e ślad,

kulisy całej współczesnej twór- 
Iczaej*.
ty  satyryk acgielski, który me 
fnru dla wad 1 przyw ar swyŁh 

nie ma, jak się okazuje, iitcś i 
„le ze staw u  sobje maleńki ,p u n » ■ 

Oto ^lopatru-'* sw ój ą fty ł.L [ 
Jopisek „B.sa 

rano, pjiK ZM  k£a 
► le u ik , którego

f f i S f  Zam iar pp. S t:szirsk ,ch z R ad y Pań­
stwa pozbawienia polakow p iaw a D osługiw ania 
się językiem polskim  na posied eniach rad miej­
skich w  K ró'esiw ie Polukiem oburzył nawet kii. 
M eszczrrskiego, pomimo, iż redaktor „Grażda- 
nina* cirsty  się zasłużoną opinią filara  re- 
nkcyi rosyjskiej.

„M anuj i Tam erlan— pisze ks M eszczerskij— 
nie wym yśliliby takiego aktu bruti icgo  gwałtu, nic 
przyszedłby on do g ło w y nawet M uruwjewowi wi- 
leńsfeienm a ećna. w  chw ili realizowania swobód 
17 października po tylu latach spokojnych w  kraju 
Nadwiślańskim, ,.p, Suszyńscy, rde tyiko w padli na 
m yśl złożenia Najjaśniejszemu Panu, mądremu, m iłu­
jącemu spokój kochającemu lud i Spraw iedliw em u 
zawrze i w e w rzyitk ien , do zatwierdzenia najbru- 
talniejśaego ze > względu na okrucieństwo moralne i 
gwa>t czysto barbarzyński, dzikiego, ponieważ brak­
nie mu idrow«-u;o sensu, projekiu pra>«a, lecz wyma­
gają, ażeby w  zyscy, którzy nie podzielają ich, Sti- 
szinskieb ;dan„, byli ogłoszeni za ld ra jców  stanu.

„ Z c d o b  inałem Stale przy spotkaniach z s t a  
nownym A . S  Stisziaskim zapytać go, czy w yobra 
ża sobie w  jakiejkolwiek postaci, chociażby n aj­
mniejszą dozwoloną pr.-.z p.aw d wolność d t  ino 
rodców, któi a nie b yłaby zdradą Rosyi — i eto dziś 
prtyseło r ii ra  myśl, Ze jedyne dobrodziejstwo 
wclności, dozwolone inoroćCom przez p. Stiszin- 
skiego jest o —  praw o oddalania się ua chw ilę 
bez pozw o’ cnia stójkowego".

*** O rgan kupców moskiewskich .IJtro 
RosSiji* przyłącza i sw oj glos do chóru roryj 
skiej prasy radykalnej potępiającej stanowisko 
Kola pnldkiego w sprawie samorządu. Okazuje 
pię, że posłowie polscy, zdaniem .U tra  Rosuiji 
dopuść li się .w ielkiej zbrodni*:

.rzuciłi oni do świ >doraośCi rosyjskiej m yśli 
.przodującej ziarno zwątpienia co do zdolnoSci poi 
a kich działaczy opoiet znycb korzystania lojalnie 
sprawiedliwie, bez uciskania mniejszości, z dobro 
dziejstw v. inego Samorządu, zmusiii om przekora 

1 ne£- > „przyjaciela Polski" z  goryczą zaw alać: „Czy 
"tobec ‘ ego potrzebna jest autonomia p o lsk i 1 czy 
nie lepiej zacnować tam dyktaturę rosyjską-?

A le niech się poleey nie martwią:

,Rzecz Cała polega na tem, że nie jest za­
wzięta 1 nie pamięta złego inteligoncya nasra. P rzy j­
dzie długo rczeki trany dzień 1 znf-waa-a dozna­
na zapomniana bedtie jak  sen nieprzyjemny".

K upry m oskiewscy, pouczający polaków, 
jak korzys.ać mają z „dobrodziejrt' t  w clcego  
icmorządu* stanow ią nitw ątpuw ie zjawisko w y­

soce komiczne... W  jaki zaś sposób przyjęcie 
przez polaków samorządu, niesym patycznego 
d b  lyd ó w  rosyjskich, mogło stanowić zniewagę 
d lf inte igencyi rosyjskiej— gatunku reprezento- 
w ansgo prz?z .U tro  Rossiji* — stanow i to pra­
wdziwą zagadkę, którą cn/ba litwacy m oskiew­
scy wytłum aczyć potrątią.

^ Z e r w a n i e  stosunków pom:ęd ;y  opo- 
zycyą a Kołem Polrkiem omnwi* 1 .R ije w la a u * . 
Lew ica Dumy Pańitw ow ej uznawała projekt 
prawa o rśm orząazie miejskim w K rólestw ie 
za niem ożliwy do przyjęcia.

D otychczasow y zw iązek polaków z kade­
tami „Kijew lanin* uważa z ja rzecz przypad­
kową.

„Polacy z ich meCnn, do oLiawów chorobli­
w ych lozw in.ętcri poczuciem narodowem uświado 
mienia, w łaściw ie u*e mogli m Y ć trw ałych punk­
tów  ftycznośii z tą partyą poiityezoą, któr* v. zt 
łażeniu s w e u  ,est m iędzynarodowa i uie może być 
inną, poniewrż w dziedzinie sw ych zasad i taktyki 
poiosti je  poć w pływ em  d ziałrciy  tego plemienia, 
które dawuo ity ib y l*  się w szelkich zw ykłych  łąC; 
nikó'«. i więzów , określających nU eżen.r do tego 
lu i  innego organizmu państwowego i nie bez dumy 
daje sobie na tw ę o b v w  teia w szreh św iau , zam yka­
jąc się w  cii snem kole osooistycn interesów egoi­
stycznych i w  ofierze im składa interesy tej lud­
ności, na czyje te.yto.yum  rzuciło go historyczne 
przekleństwo rozsiania".

a -*r* ise^ af" SftJMBtSII

€cha kuluarowa.

—  N% ostatniem poi iedzcniu Synodu roz­
patrywana była sprawa regestracyi osćb, które 
w yrzekły się praw osław ia. Synod uchwalił spi­
syw anie metryk sptcyalnych.

—  Staroobrzędow cy uznający hierarchię 
z. .au striack ą* podnieśli kw estyę czy kanoniza­

c ję  patryarchy H erm ogena należy uważać za 
ważną, czy też niezbędna jest nowa, wobec 
tego, że ce-tiew  praw osław na ich zdaniem po 
zbaw iona jest laski. W iększość episkopów ta< 
roobrzędowych uznaje konieczność nowej ka 
nonizacyi.

—  Red ktor łotewskiej gazety socyal-de- 
mokratyczDej Janson zamieścił w .R ieczi* list, 
w którym zaprzecza pogłoskom, jukoby ułrzy 
my wat kiedykolwiek stusuuki z ochraną Nie­
dawno komitet centralny s. c uchwalił rezolu 
cyę- stwierdzającą, że Janson cieszył się zr- 
wsze zi.ufani;m  i szacunkiem party!. W  k e ie  
tuiu r b. sekretarz dl ędzynaredow ego biura 
socyalistycznego zamieścił w gazecie ,,Łucz 
ośw ;adczenie treści analogicznej Jonson po 
ciągnął do odpowiedzialności łotewską gazetę 
prswitiową, która rozpoczęła Yam panh prze­
ciwko niemu, i zw rac? uwagę żc w  1906 r, 
oddziały karne spaliły nieruchomość ni leżącą 
do jego cjca  i zamizut Jonsonr. i jego  brata 
rozstrzelały jego brata ciotecznego. Strażnicy 
znęcali się nad ojcem Jansona, który nie mógł 
\ skazać miejsca pobytu sw ych synów . Sz-ri 
gier i brat mł*dszy Jansona odbyw ają katurgę 
siostry zesiane zostały jedna do A strrchania 
druga do Mezenia. Janson em igrował na roz 
ksz koń tttu  centralnego. W  liście swym  Jan 
son oświadcza, te  O zol posiada rów nież zupel 
nr zaufanie rocyal-dem okratów łotewskich. B 
pos ł do 2 ej dumy Bielousow mówił Jansono 
w>, że po rozwiązaniu II Dumy frakeya sot 
dem zdecydowała, iż Ozol nie powinien odda 
wać się w  ręce policyi, gdyż g ioził mu uąr 
wojenny w kraju nadbałtyckim, Ozol reda 
guje obecn<e w  Stanach Zjednoczonych organ 
soc, dem. ło te w k ic j

Uczestnicy zjazdu zarzucali Bankow i 1’ań- 
stwa brać, r raczej m ylność planu w  bu d ow ę 
elew atorów . B id u ją  się one nie tam, gdzie 
~ą najpotrzebniejsze. Sieć elewat irów  pow in­
na się opierać o brzegi morza i rozciągać w  
głąb kraju- W ów czas, w yw ożone zboże, kieru­
jąc się z głębi kraju ku portom, nabierze jedno­
stajnego typu 1 w yrobi sonie stałą markę na 
rynku św iatow ym  Inaczej handel zbożow y 
nie w yrw ie się z rąk przekupniów i speku 
ant ów

(N ow .)

—  W e wtorek tr Petersburgu odbył d ę  
bankiet na cześć posła K v ren sk ;egc. W  ban­
kiecie tym wzięło udciał wielu posłów do U j ­
my Państwowej, czfm ków  .g ru p y  ak idemic- 
kiej* P a d y  Państwa, literatów i adwokatów. 
Przewodniczył Boguczarskij, który oświadczył, 
że ,w  postępowaniu Kuła polssiego o d żrier- 
ciadlily się poglądy arysiok.acyi polskiej i że 
w szyłiko, co zaszło, św iadczy o zupełnem zer­
waniu stosunków pomiędzy Kcłem  po^Liem a 
opozycyą.

Literat Fitszechono w i poseł N ow ikcw  
przem arzali przeciwko pojedynkom.

Niejaki W -eckowski, w ystępujący stale na 
wszelkich bankietacli petersburskich jako .p o ­
lak* zapewnił, że „poglądy oem okracyi polskiej 
na kw estyę żydowską zasadniczo różnią się od 
poglądów K oła*. Biesmdnicy uchwalili rtzolu- 
cyę wyrazaiącą uznanie dla Kiere nskiego, któ iy  
.m ężn i, w ytrw ał przy zksadich demokratycz- 
uych*. Rezoliicya potępia K cło  polskie, uznają­
ce pojedynki i w yraża przeKonane, że d<mo-- 
kracya polska i rosyjska wspólnie w alczyć bę­
dą o .w oln ość i równouprawnienie luaów.

—  Posi jw .c należący do praw icy nieba­
wem wniosą do D jm y  Państwowej oryginalny 
projekt praw a o walce z chuligaństwem W e ­
dług pow yższego projektu sklepy m onopolowe 
powinny b jć  zastąpione przez szynki. Przeciw ­
ko prasie antynarodewoj i bczw yzni niowej 
muśzą być zastosowane ostre środki, przyczem 
rząd baczyć winien, by prasa ta nie miała czy- 
telmkow wśród włościan. Z a  uktzanic s :ę na 
ulicy w stanie nietrzeźwym  projekt wprowadzą 
karę cielesną— 7 plag Jeżeli zdm zyło się to w 
pobliżu cerkw i— 2 1, z* w ym ykanie i zniew aże­
nie czynne— 15 W razie recydyw y winny pod­
lega zesłaniu na S yb rryę  Z ł, w yszynk tajny 
wódki —  winni karani są grzyw nam i, w ynzń

Witalisowi „kom cupcr'.

Południowo-rosyjski zjazd w spra­
wie uregulowaniajandlu zbożowego

(Korcspondenćy* własna .D zień. Kij.*).

D z i e ń  p i ą t y  (15  czerwca).

IV .

Z  posiedzeń komisyi, które odbywają się 
codtień w  godzinach przedobiednich, najw ięk­
szym ożywieniem  odznaczały się, w piątym 
dniu zjazdu, posiedzenia drugiej i trzeciej ko­
misy’ .

Podstaw ą d eb itó w  drugiej komisyi był 
referat organizacyjnego biura zjazdu o opera­
c ja ch  zbożowych w kooperatyw ach kredyto- 
w y :h M yślą przewodnią ref ./atu było w yk aza­
nie konieczności połączenia pożyczek pod za­
staw zboża z Komisową jego  sprzedażą. Cho 

.ch i refó/at powtarzał ;?ec 7  na *gol znana, 
jednak s'uchany był z zajęciem przez liczn/cn 
uczestników zjazdu, bo poruszał żyw otne spra­
wy. Życzli rie  też przyjęta była deklaracyń 
przedstawiciela intendentury, kap, Łukimna, 
który oświadczył, że intendenthra a ą ly  do bez 
pośrednich zekupów  zh o .*  u producentów, i 
chętnie zawiąże ttsśun ki z przedstawicielami ich 
intere>dw, lió iy m i mogą być zier etwa, tow a­
rzystw a i kooperatyw y rolnicze. Z zkupy takie 
są przewidziani w  nowej instrukcy:, któro 
wkrótce stanie się obcwiązującem  prawem, 
Ziem stwo ki z.ińskie, saratowUne i ekatćryno- 
sławskie już dostarczają zboza inter.dcuturze 
Dotąd jednak takie bezpośrednie zekupy są w 
zaczątku : stanowią zaledwie óim  cześć rocz­
nego zapotrzebowania zboża, które się rów na 
50 milionom pudów. R eszię ictendentjura zm u­
szona jest kupować u spekulantów. K o m isja  
poleciła soecyrlm e w ysadzonej a j  hdc pedtro- 
m .syi— opracować pio jeat przepisów, normują- 
cycb -przedaż zboża do intendent|ury przez 
zrzeszenia rolników  i ziematwa.

W  trzeciej Kom ayi g trące  sp ory pomię­
dzy rolmkam?' i przedstawicielami giełd zbożo­
w ych w yw ołał raferat p. Hm Łc^ana o zanie­
czyszczeniu zboże, □« co skarżą się kupcy 
zagraniczni i co -eh zniechęca do narzego 
ziarna, chociaż takowe gatunkowo lepsze jest od 
.nnych.

Faktu zanieczyszczenia zb^ża nikt nie za­
przeczał; chodziło o wyjaśnił pie, kto temu 
wiuien: producenci czy jksp o rierzj < Zdaniem
p Lew ickiego zboże nasze przhchoJz. do po-tu 
czyste, jak złoto, a co się do [l< go złoia sypie, 
o tem wiedzą n ajlep 'tj robotnicy portowi: całe 
w agony pośladćw , ,sknpowr.nyóh u włościan, a 
nawet g-ubego piasku. P. L ew icki widzi tu 
trak  dozoru ze strony kom itetów giełdo­
wych.

W  obron i, ich w* stąpił piezes M ikołajew­
skiego komitetu giełdow ego, jj»- Som anskij, któ- 
ty dowodził, że komitety nie tłopuszczujązanie­
czyszczania zboża w poriacki, kąrząc za n ie 
surowo. Zboże nie przychodu czyste; jego  za­
nieczyszczenie fóm aczy się w łaściw ością gleby, 
zachwaszczeniem pól i rjed o s‘ at ;czną selckcyą 
nasion, głów nie w gw p ed ariterach  włościrń- 
skieb. W  portach tyhuje »tę tylko m ie­
szanie partyi o met/'w nor- ernej czystości, dla 
osiągnięcia rów nej^partyi, o %  zanieczyszczenia, 
dopuszczalnym n r/św iatow ym  rynku i przew i­
dzianym w  międjzynarodowycb umowach. P rzy  
ich zaw icranui imerea R osyi a łibo  bywa 
broniony i zyfoezpieczony T ak  np dla ję cz­
mienia dbpyizczalne jesi 6 ° 0 zanieczyszczenia 
Z  przćKT cze.iie tej normy sądy arbitrów na­
kładają g w y w u y , zaś za ziarno czyste, mające 
m niejszy 0 o zanieczyszczenia, żadnych bonif.- 
kacy nie przyznają. W obec tego, proste w y 
rachow anie zn usza eksporterów do mieszania 
ciarma o różnej czyste ci i tworzenia ta rty : 
odpow iadających śd śle  żądanym 6° „ zanieczy- 
' ł4czen:a.

Po ożyw ionych debatach przyjęto rezolu
n c j j y  y  esi«nieij ua hyberyę. Projekt pod- -y^  żądającą włączenia do w iędzynaiodow ych 
piaa'<: epjstop Anatolius-, 18 duchownych prâ  —
woslawnycb, pud Lr. wasze w i 9 włościan.

— ■ Posłow e do Dumy Państw ow ej nalel i c -  J  1-1 ,
żący do .g r r p y  centrum:* P iszcie  r ;c r  (z gub Ib y lo  wi

ieił^ o. Rom

kontraktów zbożowych, p u n k tj o bouilikacyi 
i, zanieczyszczenia nizszy cd  normy.

Na walnem zgrcmadzeniL, k fóre s'*. a£

Archim andryta Ł aw ry  Poczajow skiej W i 
taus w reku bieżącym zamierza zw ołać .n a  
m ogiiy kozrckie* pod Berest -okiem .c a łą  lud­
ność W olyn.a*. W  tym celu archimandryta 
zaprosił do Krzem ieńca około 50 nauczycieli 
ludowych, których zaopatrzył w  oznaki ,zw 'ą z-  
ku narodu .ouyjskiego*, pobłogosław ił < podał 
agitow ać w śród włościan- T a  stosunkowo nie­
wielka, lecz d obrara kompania w ysłańców  W i­
tali' sc wy :h rozpełzła się po crlym  W alyniu  Jak 
w yglądają ow e , w ys.ęp y goścm ne* po wsiach, 
pisze o tem .R a d a *  tt 136

.W ieczó r. Zapada zmrok. D o wsi N. zbli­
ża się furmanka. Na furmance woźnica, agita­
tor w ędrow ny, latarnia czarnoksięska i druko­
wane afisze, zawiadam iające, że dziś odbędzie 
się pogadanka o kozackich mogiłach. Przyje­
chaw szy do wsi, agitator przykleja Afisz do 
drzwi sklepu m onopolowego, żydow skiego h ar­
de tku i cerkwi. Z auw ażyły to dzieci, wałęsa­
jące się bez tclu  na ulicach, i pobiegły oglą­
dać zaporożców , którymi upiększono a^sze. 
Wtem p a tn ą , nu wozie już około chaty N ,ko- 
medyant* izykuje jakąś masz? nę. W  jednej 
chwili w óz z .kom edyantem * otacza tłum za­
ciekawionych dzieci. R ozpoczyna się .r-yatęp 
gościnny* pod goteDu niebem.

Na białej ścianie, która zastępuje miejsce 
ekranu, ukazuje się obraz Rusi z wieku IX lub 
też mapa Ukrainy.

—  Z  emia rosjjsk a  była wielka i zasob­
na, lecz porządku w niej nie było— jak pow ie­
dział i  -r. Włodzimierz —  roUegło się w  ciszy 
wieczornej.

Po zadem onstrowaniu O lega, Igora, Olgi 
i W łodzim ierza, agitator w ędrow ny potrafi po­
kazać Cyryla 1 M etodego, wyjuśm ając, że do 
ich czaaów wrzyucy tu byli w yznawcam i wiary 
pogańskiej i i 1: właśnie oni orhrzcili lud miej 
scotry, u ło iyT  abecadło .rosyjskie* i przetłu­
maczyli na .ję zy k  rcsyjtk l* Piamo św ięte O pe­
rując podobnymi komentarzami, pe nymi .p r a w ­
dy historyęzuej*, prelegent zbliżył śię wreszcie 
dc czasów kozackich. Na ścian e ukazała się 
pięknn pestać współczesnego rusina w czarni r- 
ce i w yszyw anej koszu'i.

— ■ O to  takimi byu niegdyś w szyscy lu< 
dzie rosyjscy, bo nie istnieli w ów czas .m aze- 
pińcy*, lecz jeden tylko ,  nr ród rosyjski*— roz 
legły się stow s agitatora.

(Do zbiorowiska przyłączyły się matki, 
któ- e w yszły z chat dia zw ołania d aeci nn 
w. czerrę. Dodało to agitatorow i większego 
animuszu).

Następnie na ekranie ukazały się ukraiń­
skie chaty z otaczającym i je .w iśniow ym  sa­
dami* 1 słonecznikami —  i słuchacze dow ie­
dzieli się, że są to chaty .rosyjskie* i że one 
pow inny być wszystkie jednego typu (agitator 
w ten sposób pragnie zadem onstrować swe 
wiadomości z dziedziny zasady „R o sy *  jest 
jedna » niepodzielna*).

Potem na ścianie zjaw iają się po kolei: 
odjazd zaporożców do S  czy, tabor kozack., 
porohy i każdy z obrazków  agitator uzupełnia 
słowami: .praw dziw ie rosyjski*.

Dniepru najwidoczniej nie lubi, czy też 
nie zna go wcale, potne ~ aż demonstrując po 
rohy dnieprzańskie tłumaczy, że są to porohy 
dunajsHe. W ogóle prelegent operuje hojnie 
1 Iowami .rosyjsk i*, .zw iązkow cy*, .rosyjsk i 
hetman Chmielnicki* i .zw iązkow cy-kozacy*.

O dczyt trw ał zaledwie ao minut, gdyż 
.kom edyant* śpieszył się bardzo E.edak za­
pomniał nawet powiedzieć słuchaczom, po co 
w łaściw ie przyjechał, miano? ńcie o tegorocznym  
;iw ecie na mogiłach kozackich

T a *  w y g lą d a ją  o d czyty  w y  iłańców  ś w ią ­
to b liw eg o  archim an dryty, zo rg a n izo w a n e  pod 
hasłem  .n x  p o h yb el lachr.m ta m azepyńciąm *

barona U ngeru-Stcrnbergl 
cze nie otrzymali wiadomość? 
kosztorysu przez ministerstwo,] 
nastąpi, to po załatwieniu z yS 
ci w  zarządzie k c lti —  przysfąl 
nie do budowy. C -y  zatwierdź 
jest już ostateczną instancyą? 
chodząca u nas gazeta , R r JotnJ 
bym być fałszyw ym  oro roL  a 
ku, ale przeczuwam i powię 
jeszcze się znajdą różne przesza^ 
nąć je bliżej wtajemniczonym rid 

.R adorsyśfanin* ubolw  
ska zrzekła się prż-ra^-ir rłrszeństwl 
miejskiej apteki, o aem pisałem w |p c 
korespondencji O  -ecnie właściciel 
nsszem mieście apteki p. Ciesielski bgłi 
zamknięcie tej apteki na m ocy wyroku 
tak prędka jeszcze nie nastąp:, gdyz| 
gub. jeszcze raz rozpatryw ać tę sp raw ę^ | 
wobec nieformalności, które za -z ly  pr-.-y 
w airu  koncesyi.

W iadom ość ta nape’ aił* e tjcb ą  nie tyikc 
chorycb, ale i zdrowych i uspokoiła ojców  
miasta, któ r.y mieli tyle kłopotÓT ze sprawą 
apteki na ostatniem posiedzeniu rady m iej­
skiej; druga apt:ka nie t*k prędko jeuz- 
cze zamknięta zostanie, więc ua razie braku 
lekarstw odczuwać me będziemy.

Czum ak.

Z żyd a prcwincyi.

cbersi. nskie ) i G otow  jcij (z gub. «ar? 
s i a d a j ą  Pizo,daty p o s d s tie , p ro te stu j:i 
sposób Drzeciwko bo jYotow  T amy 
strów. GutowiLYb

wieczorem, Drzedstawiciel Banku Panv‘

,1

jp . Rom ańko-Rom anowskii rci-;ow ał - 
: wie eirw atorów  r.’ ąd'»--fyi,li lYojakto-wap: 
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cfylńł

R ad om yśl, w czerwcu
Doczekaliśm y się otw arcia żeńskiego gi- 

mzyuD 1, o co  zarząd miasta starał się od lat 
kilku. Ponieważ gim nazjum  będzie utrzym y­
wane kosztem miasta, więc odpowiedni k zed jt 
włączono do tegorocznego budżetu R ada nad­
zorcza gim nazyH na odbyła pierwsze p o je d z e ­
nie w  dniu 23 maja. W  bieżącym roku szkol­
nym otwarte zostaną trzy p^rw sze klasy, a 
przy przyjmowaniu uczenie nie będą stosowane 
żadne ograniczenia względem żydów

Budowa kole: z Radom yśla do Irs?y od 
wielu lat me może przyjść do skutku, gdyż 
jakieś nieznane ftam bliżej zakulisowe okolicz­
ności przeszkadzają stale urzeczywistnieniu 
tego projektu. Obecnie dowiedzieliśmy się, że 
kouztwrysy budowy kolei obliczone w sumie 
6 13 ,62 0  r b , zo sta ły  zatwierdzone przez mini­
sterstwo krm uniK acyi 1 odesłane do zarządu 
kolei Pol.-Zach.

W iadome ść ta zniewoliła prezydenta na­
szego miasta do wręczenia przeds ębu >rcum bu 
dow y .ubmatum* z groźaą, że jeżeli w czerw ­
cu r. b. n e pizyrtąpią ao robót, nie otrzym a­
ją  od miauta obiecanej zapom ogi w sumie 35 
tys. rb. Jeżeli grr.źba nie poskutkuje, będzie­
my mogli przypuszczać, że prztds ębiorcy, po­
mimo tak ponętnej ttpom og:. nie wierzą, aże­
by przy przejściu w ich rcr.e te tysiące nie 
stopniały w niepojęty dla zw ykły ’h śmiertelni­
ków  sposób, tembar ziej, że nieuebw; -a* ■fest 
granica, przy której proces topieni’ 4-  
się może.

Sądziuiy, że ta niepewność 
‘ważniejszych ęyzyczyn, które 

p o w s tiz y  ' 'ią z roku na 
0 dia fłfta- i

a'>

Kem s/a remontowa.
W ojtk ow a kom isy* remontowa rozpocznie w__ 

r. bl zakupy koni dla armii d, v j  UpCa. Oglęć 
koni odbyw ać się będ? w  następujących i-ię j| 
K arim ierzów ka (27 lipCa), Skwira (28- 30j| 
L isow će (r—a Sierpnia), W ło d tin d trz (ą ~£  
nia), Ł ućk (7 sierpnia % R ówne (9 sierpa1^  
czów  (1— 12 Sierpnia/, JastrzębińCe (/ą'
Humań (15— 16 Sierpnia), K ijów  (ao—5,4 
Płośkirów (31 S ierp cia--i w rte śn ii), K ai 
4 września), Mohylów jó września),^
(.6 września), W  mnlCa (9 - 1 0  w iz e f  
(12 —13 września) i Biała Cerkieo. \ i |
Konie m»ją b yc p:zypi jw sdąone 
miejsca w  przededniu agiędcm.

JCronf a prowincyonalna.
(Z  p i m  i  od korfsp<m6

—  Niedoszłe zgromadzenie Ziemslda.
Czerwca miało się od b ić  n ad zw jćtajn c ząror 
nie ziem skie bajsyńskiego prw iaiu , dla w y . 
dwóch członków  zarzadu ziernokirco, na mie 
zabitego p. Kar lińskiego i p. Edwarda Bonie 
(z KużminieC), którego w yboru gubernator 
twierdził. Na .g-gm  i  enle staw iło się zaled l i t  •j 
radnych (z liczby 38), w obec czego zgrom adzę lie  
nie doszło do skutku.

—  W ylegsnle zbóż. Z różnych m id sć  Podola 
dochcdią nas wiadomości o w ylęganiu ptsenśiy 
*kutkiem nadmiernych dcszCzó v. N ajwięcej w yle 
gają oziminy na czarnoziemuch.

—  Jarmark jarmoiiiilecki. Tegoroczny jarm ark 
w  jarm elińćach zne-yca się ożyw iać. Doncsżą o du4 
iym  napływ ie kupców . P rzyb yli ts)iźe kupcy z A u  
stryl po itocle remontowe.

—  W ybory do Rady państwa. Na zapytunie 
min. spr. wewn. Senat wyjaśnił, że w ybory posła do 
R ady państwa od Podola mają być dokonane przez 
Tgromadzenie ziem ikie

—  Iflłynarstwo na Podolu. W  ciągu jr. 1912 
na Podolu fu n ic y o ro w ilp  3877 m łynów, z uich r6 
motorowych, U99 parow ych, 169Ó T’odnych, 134C 
w iatraków  i 18 konnych. ProdułCyu maki w y t i f i l i  
5 i pół mńiunów pudów.

—  Budowa dróg (Jszycki? zjem stwo upraco­
w ało plan robót drcgowyc^ n„ n s t lż * ':  3 lais, 
KoSzt ich w yniesie w  r. 1914—60,000 rb.„ ta 1915— 
70,000 rb., a w  1916-Cu.ooo rb.

—  Sprzedaż trunków. P-óCz 880 rz^d 
sklepów  z wódką, w  roku ubiegłym  na Fuj 
ło 3466 pryw atnych w yszynków  trunków 
wina i piwa), z  nich —  623 w  miastach, 
miasteczkach i po wsiach.

* —  Sądy miejscowe. N owe praw o o Są] 
kalnych ma być wprow adzone w  życic vfl 
skiej gub. od dnia 1 sic-pnia r b. ObeCnłej 
towują się spiesznie spisy kandydatów na 
rzędy sądowe w  n_w j orgarizaCy1.

—  Ziemskie suszarnie ow ocof-a  l i i  
ziemStwo powiatowe otwiera w  r. b. t ir j  
owneowe dla włościan Suszarnie staną 
PałitnoCzCe I D zengietów tc.

—  Nowe T-wo hurtowych zakupów^,
kładem Podcla organizują się już i w  a ri 
gub. kooprr tCjjne b u to w u ie  tow a.ow e, w  torii 
tow arzystw  hurtowych zakupów. T-w o ta je  w g  
rizuje się w  Humaniu, sta Alt T  w r przesłany 
do zatwierdzenia do minictersłup* spraw  w« 
nych. Na Podolu t-wa taicie, oparte na statuy 
łek spożywczych, zatwierdzane byw ały  pi 
dzę gubernialną.

—  Now« fabryka cementy Prezes ki.ro? 
go Komitetu handlu i manufaktury przystępu 
roku b.eżącym  do budowy w  majątku rwy 
pow. bałckim  guh. podolskiej w  pobliżu stai 
ńyma kolei Południowo Zachodnich w ielkiej lŻE 
ki purtl«nd Cementu Badania próbne i 1 1  
m arglr, gliny i poKładów w apiennych zostały 
ukonCzdne i dały zupełnie pom yślne rezultaty.

Obecnie, jak nam donoszą, rozpoczęto opri 
Cowanie projektu budow y linii pod,azdowych do 
stacyi i oraanizńcyę tow a-zystw a udziałowego dla 
eksp^atney: pr:edsiębiorstvra,

W obec coraz w iększego zapotrzebowania Ce­
mentu w  uaszym kraju powodzenie n rw ego przed­
siębiorstwa zdaje się być zabezpieczone .

-bać

D Y  S T A D  A.
Kronika wystawy.

O degdaj pod przewodnictwem  W . Joze 
fiego oabyło się posiedzenie zan ądit w yrtaw y. 
R orjttryrim p-i pizede vo/y»ttiem kw estyr <>Ł*ar- 
ciańćla publiczności oftfejyW górnictwa. . arząd

za koniec?? r .ę^ jp se^ 5ić •- n» u-
^■iie

atozy
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od w szystk .Ji z^ie- 
ilości nieprzekracza­

lny w a ais. pow yższej kw.eriiyi 
powiono zaprosić aa poste- 

Podfaajcckie ijc, R a b czewskle- 
t a

piąiju posiedzenia rczpttiry- 
raktu z p. O Mał^oinirm 
rowej linii tram wajowej, przy- 

lusyę w yw ołała kwestyą, kto 
f  'a lay  w  razie jzkiegokch  ek 

kursowania tram wajów, ko- 
M kw estyi tej nic 

żadhej>ułfre śS acj decyzyi. 
sk D. M irgcliń a  posU ncw icno 

cd <1. 19 czerw ca odliczać po 2 kop. 
sprcedanejył biletu Tkejśca j a  po- 

sitów  budowy linii tram w ajew ej. 
I  upoważniono komisarza w ystaw y p 

do z f  w aleta z zarządem kolei 
faiow ę-Z achodaich um owy dodatkowej w 

Jdpowiedzialn iści kolei za moJL.ge 
"wypadki na odnodze s ta c ja  tow arow a— plac 
w ystaw y,

Uchwalono także zobow iąztć dzierżawcę 
głów nej restauracyi p. Lancię do zaprow adze­
nia jednakow ego cennika dla całej restauracyi 
i w  nadccodrącą niedzielę sprawdzić rachun­
kow ość restcurrcyi.

—  O negdaj zw ied zie  w ystaw ę 2,557 osob 
P oza tem zw iedzały w yitaw ę  wycieczki, wycho- 
w ańców  zakładów naukowych (doi wychowań- 
16  w i 68 kierowników), craz włościan s robot­
ników  (139 i 7 kierowników).

—  M inister przemysłu 1 handlu mianował 
przedstawiciela ministerstwa w koinisyach

znawców oraz radzie rzerzoznaw cói 5 y- 
|tjowskiej urzędniką wydziału przemysłu

..jo u dniach nabyło się pos. d ,en 1 
omisyi teatr slnei, na którem u 

iw ę teatru na w ystaw ie za 
loną i postanow iono w dalszym  

, l oncerty * na ot-żartem powie- 
nie dochodzą do skutkuj, 

głów nej estradzie, 
c^było się posiedzenie komi­

ko, d a .  którem rozpatrywano 
leżących, dotyczących organiza- 

|tijowskLj. Postanow iono obej- 
towe* i ostatecznie ust ilic waruu- 
właścicielc zgodzą się oddać je 

olimpijskich do użytku comi-

fig o w a n o  zów nirż w  ostatecznej for- 
j r a a  o zysk, który zortanie niezwłócz- 

r/driko.w auy i rozesłany uczestnikom 
Jy. W  -elu ustalenia warunków pro 

'ąm.1 i opracowaina wszelkiego rodzaju 
ioiyczących itr  cn y  technicznej zaw odów  

Śknycb gałęziach sportu, postanowiono 
utw driyć sp ecjaln e  koudsye, złożone z sptcytt

ropą naftową. J szcze przed rokiem, konstruk­
torzy tych t. iw .  traktorów, budując sd ciki ty- 
pp ogólnie autom obilowego, nie kusili się o 
u iycie tego  względnie trudno zapalnego i cięż­
kiego oleju, a dżiś n„e tylko Hart Purr— dow o­
dzi, że j u ż  ropą pracuje. D uży to postęp; 
i ta zdobycz techniki właśnie zawr.ży ua szali 
szybkiego rozpow szechnił nia Się maszynowe] 
upraw y roli.

Bi on w ystaw iano rów nież nie n.ało, lecz 
oprócz ogólnie zncnych typów  znajduje s;ę 
l ilka nowy ch mddeli zasługujących na baczną 
U w ig ,: francuskie kolczaste brony talerzowe,
a 3zc:rgoL .iej amerykańska edmiana brony ta- 
'erzo w tj— kc.lczasta, przeznaczona do spulchnia­
nia pól koniczynowych.

A  te brony sprężynowe, te kulty watory, 
ominąć j t  trudno, a jednak na tera pobieżaem 
wskazaniu poprzestaniemy w cbec konieczności 
bodaj wzmiankowania i o innych narzędziach

Z  ma?zyn żniwnych, to j tst kosiarek i wią- 
załek w yrtaw icn o amerykańskie „Milwaukee* 
i żniwiarki Eiw ortiego z E 'iza wetgradu.

Dużo w yrobów  fnbryk: Elworti, tak dobrze 
wszystkim tutejszym rolnikom znanej, w pawi 
ion:e syndykatu obejrzeć możemy, apccysloe 
sk  w ni ki kombinowane do w ysiew u moczonych 
naiion oraz z sztucznymi nawozami, różne siecz 
kam ie i m łccarnie w dobrem jak  zaw sze w y 
konaniu, lecz tylko dacuno znanych konstrukcyi.

W ystaw iono młocarpie p-row e ClaytOLa 
i Zimmeiraanna z Halli, a przy nich iadrej 
konstrukcji prasę do słom y W jJgera, z śłima- 
korrem i w.ntroweni podawaniem zg o ria  do 
słomy, wiele zgoniny w ten sposób można celowo 
przechować i zużytkować i ochronić od gnicia 
w kop'cacb, jak to najczęściej dotąd oyw a.

Przed pawilonem ustawiono Iokomobilkę 
naftową szwedzka „Gamma* i ona to obraca 
(niestety puste) młocarnię Z.jnmermanna i pra 
sę W ełgera. Nadcbouzi, zdaje się, kres m ar­
nowaniu słomy, apałane,, ped kotłami młocaiń, 
a lokom cbila wybuchowa czy to jako samochód 
w dużem gonpodąrrtwie, czy to jako przew ozo­
wy sdpik, coraz to prostszej budowy, s  przy 
tem coraz oszczędnitj płynny opał w yzyskująca 
maszyna powinna zastąpić d otyctcząsow c p a ­
row e Iokoraobile.

Bardzo dużo jest jeszcze narzędzi, które- 
by w yróżnić na/ciaio, lecz zw iedzający je  znaj­
dzie, c y  zaś zwrócim y tylko jeszcze uw agę na 
zupełnie nowej konstrukcyi wialnię-m łynea z*to 
żow y Boguszewskiego, na speryaln? maszynkę 
Ileida do rów nom ern ego, a pt żytem oszeręd 
nego ’ ytraw lania z:arnia pusiewne^o formali­
ny i na piękną koltkcyę w iróu ek  mleczarskich 
„Lacta*. Z  dziatu suszarń zbożow ych znajdu­
jem y jedną tylko Domiędzy okazAmi syndykatu 
syst. A k -rm -ra , Łzkoóa, ze nie mamy możnoś 
ći praktycztue okreś'>ć je j technicznej wartości. 
Crządzanle suszn‘ó dln gospod_rstw nasiennych 
■jortz częściej ł o n ’etznoScią rię staje, a my w 
kraju jak d^tąć tyfko w yjątkow o słwsęymy n

bstów . W  tym celu uchwzJono a w ró ck  się do -Obrych suazsrniacn, W iększość z nich ujem. 
m iejrcow ycn tow arzystw  sportow ych z p ro śb ą jtJ e  działa na siłę kiełkow ania sjszon ycfi ziarn,
0 dCęgoc^anie sw ych  przedstawicieli do w y  
mŁer!onych koputyi.

—  PiZed  kilku miesiącami kijow skie T o  
w arzysew o pszczditicz? zw róć..o się do depar 
tai eatu  rolnictw a z prość * o pozw olenie na 
zw ułanie podczas w ystaw y wszcchrosyjskiego 
zjazdu p "zczelarzy D cpart imcnt jednak odraó-, 
wił w ó w c z u  pozw olenia na zw ołanie zjązdu, 
mutywrując, sw ą d*cyzyę tem, iż wszechrosyjski 
zjazd p szettlarzy  w yzn aczony już znsłai w roku 
bieżącym  w  Kostrooue.

O becuie dyrektor departamentu rolnictwa 
zawiadom ił prezesr. w ystaw ow ej sckcyi pszczel- 
nic ze j, A  zjazd 1? K o jtro n ie  pjp dojdzie do 
skutku i dlatego pożądane byipby zw ołanie 
/jazdu w K ijo  n e. S e  seya zajęła sic już o rga­
n iz a c ją  zjazdu, który w yznaczony zoslauic 
pra.wdo|icdohaie n  . , ierpici

ĘajUWakifc ziemstwo gubern itlne otrzy- 
jĘ a ło . jak  wiadom o, pozwolenie na zw ołanie 

W ysuwy okręgow ego zjnzdu przedsia- 
w  c Lu omówienia kw eslyi, do- 

Ł uhczniec-eó i oożsrnictw a ziem saiego. 
będzie oti d. 26 sierpnig do 5 

P raw o uezesruktwH nr nim posiad: - 
a ic id e  ziemrtw, miust, tow arzystw
1 straży ochotniczych, tow arzystw  
Sckbr c y l, craz in stytu cji nauko-

^-łecznych. interesujących się z jakich- 
sw odow  sprawam i pbczplc :ze -iowtm i 

btwem rr guhertuaęh kijow skiej, pc
2 ły isk ie j, rn óskicj, m ohjlow skiej, 
sj, „ jrsltie j, woroneakiej, charkow-

ręhicj, eaftierynosławsaiitj, taurydz- 
lskiej i besarabtkiej.

/otirorzy prezes kijow saiego guuer- 
tarr«du ziem skiego, poczem, w  u y ś l  

»r. - - j t  przeDtsów, uczestnikom zjazdu 
ri,C będzie pr^wo wybrania p-ezisa, 

l^prezesća. i sek.-ettrza. Składka człon 
w jn o si 5 rb. Term in nadsyłania rtfe- 

^  kijow skiego gub. zurządu ziem aLego) 
lipca.

Muszyny roinicze.
P jow ski syndykat rolniczy, j^k p izyslało  

-.zęści handlowej, w' cz;żci zaś do pracy 
Inej przeznaczonej instytucji, odpowiednio 

fSSfelł pokSz sw ojej dzia 'alncścf.'
Dział maszyn, rozmieszczony w  pawilonie 

BSSjj obizernym  placu prze dnim, to sw ojego ro-
1 ,£ju muzeum Z  każdigc działu narzędzi, 
stż'ł ących ozy to do upraw y roli, do sprzętu

f f ‘zbóż i ziem iopłodów craz przygotow ania ich 
na potrzeby własne czy rynkow e, zasjdzjei^y 
narzędzia i najczęściej kilku odmian Stare w y­
próbow ane typy stoją obok now ych konstruk­
c j i ,  które gdzieś na św ecie już celow rrci się 
okazały i próbę praktycznego za^ osojram a od­
były, i naszym  petrzebem  rolnika praw dopo­
dobnie cd p o w n d zć nędą.

a do tyCb wiośnie, zdaje się nam, zrUci vć m&- 
żjjs i w ystaw ioną A l err-cna suszarnię. Zm jdi- 
je  się tutaj wprswdz e jeszcze model sus M m i 
pomysłu iszerenkiowskiego, ale o ile wiemy, w 
dużych rozmiarach jeszcze, nie w ykon yw ray.

N

Pawilar; fabryki f,Ur8’JS,ł. k
P o lewej stromo głó*yn:go placu w ysta­

wy, w bezpośredoiom iąziedztw ic z głów nym  
pawilonem  przemyciu, wznosi się skromny pa­
wilon w arszaw skiej fabryki „Ursus*, urozmai-

3 - ii referatem, u zisad n ia jącyo  jego  racyonal- 
ność, która, zdąnieąi zarządu, me może ult^sć 
wątpliwości. ir’izedew.-zystkiera ze względu *na 
stfły  wzrost życia ękoao n u c z u e w  uaązya1 
£(aiu przypty jt  now ych środków da bankowi 
możność rozszerzenia S' ej dzTłalności w za­
kresie wszelkiego rodzaju operacji, gdyż przy 
obecn-ym kapitale zakładowym  w ilości 5 600,000 
rubli Kijow ski Bank P ryw atny znajduje się w 
mniej korzystnej s/tuacyi, niż filie banków sto­
łecznych, opei ujących znacznymi kapitilzm i 
sw ych zrrząuów . Rozszerzenie zakresu opera- 
cyi dostarczy niezwłocznie bankowi nowych 
ki ;ntó-r, zw łaszcza z pośród lukrów ników  
i właśm dcli ziemskich, częstokroć potrzebujących^ 
znacznego kredytu, który jednak dotycnezjo. nie’ 
zpwsze bank mógł otwierać.

N owa cm iśya akcyi, po otrzymaum odpo­
wiedniego pozwolenia, ma być dokonana w 
dwóch terminarh po 5,000,000 rb. Cena, w a­
runki nabycia i reai>zacya akcyi zostaną opra­
cowane przez z-rząd po porozumieniu się z tu: 
nisterstwem .skarbu i iconaorcyum banków, któ 
re podejmą się realizacji tych etuisyi,

Żebranie uchwaliło'
1) Pow iększyć kapitał zakładowy banku 

o io,oco,Oup rb, w  dwóch terminach po 
5,cco ,ooo  rb., doprowadzając w ten sposób 
kapitał zakładow y początkuwo do 10,000,000 rb , 
następnie do 15,000,000 rb.;

2) U p om żm ć zarząd, aby po porozumie­
niu się z ministerstwem skarbu ustalił warunki, 
cenę i sposób reulizacyi dodatkowego kapitału 
akcyjnego z przyznaniem pieffeśzeńsiw a do nL 
bycia akcy' now ych emisyi właścicielom  udzia­
łów i akcy znajdujących się obecnie w ob.egi 
oraz

3) U pow ażrić zarząd do w yjednania u rzą. 
di- pozwolenia na dokonanie odpowie jnieb 
zmian w ustawie banku.

Po rozDatrzeuiu kilku spraw  mniejszej 
w cg., zóbraiiie uczciło przez powstanie parni, ć 
zmarłego w r. b. członk a rady banku S  Dejcz- 
mona, poczem przew odm czący zamknął posie­
dzenie,

W sęrawię szpitala ż?łp)it(dęjp.

“  B

Gd p SlaniiławyiSyroCzyJ5sklej otrzy­
mujemy “7 SDrawie *.rtyKuiu p. Kii.m ieri: 
CzarlińskiL-gu następujące "waąi, które po 
n.żej w Całości podajemy

Pozwalam  sobie kilku słow y odpowiedzieć 
nn irtykpł Pana Czar linckiego o szpitalu któ 
r e jo  głów ny korpus nosić b;dzie imię mego 
męża. Pan Czmrłiński u w i ta że ire k w cn cy i 
na zebran ach jest kw estyą podrzędną i „z 
istotaym  stanem rzeczy się hic zgadza*.

W  tym razie jer), inaczej: wykonaniem
budowy szp:’t:»la musiałam się ia ją ć  aams, nie­
praktyczna i ni sszi »ęściac:i złam ana v Na po 
moc w bu-ow ie przyszedł nu komitet złażony 
7. ludzi tschc uyeh, pracujących n_ życ:e. K a ­
żda godzina im droga, wice jeśli »woj czna od 
8 m?’ się .y  w ytrW ile poświęcają w 'ty m  «e'u 
zasługują na moją wdzięczność i n a  .adz-ie 
uzninie Nasze młode społeczeństw o do p r « y  
zbiorowej, bezinteresownej » wytrw ałej, nie na 
w ykłe W szystkie tak.o przedsięwzięcia azybko1 
u nas upadają, k ażd y  »łbt  obuję‘nicje i w yed* 
f ye się, albo pouodow an y manją zapoczątko- 
jływ ap ia  czegoś nowego, tw orzy jakąj eicme- 
ydę, Którs. jeśli nie jćst Odraz-, pieniężnie z ł-  
ezpieczona, gip>e żfcłośmc w  zapomnieniu ogól-

I n^m
•i* S ip ital katolicki znalazł u ludzi pc parcie 

i c ftić  tylko 8 tysięcy rubli z t  składek nam

pa juiionic w ozdobnyi.h szafach, na
stjłach  i ś ls c a ih  rozmieszczono pokazy zw ią­
zanych z syndykatem- iastttucyi, j ik o  to pra­
cow ni rolnicze ;ticmicznej sekcyi doświadczeń 
polowych i w ydaw nictw .

K ażdy z tych działów zasługuje na ob­
szerne przestudiow anie, bo w ka-dyiti z r.icb 
rolnik znajdzie oużo ciekaw ego— pouczającego.

Vi niaicjsztui t/ra w  u d an iu  ograniczyniy | 
się do ząuetow sn ia tylko ™ yb;taitj3zych ok?- i 
z ó t  w yc'jaw iących m aszyn. VJ

1- uażr*?i»zc r r  n icz-^ ar-ę  j i ić — to c!:>P -  
* ^ H c h  r * ? \7- ■- JhmL StafiwL—a-A. Spa

mnniy. t
T ow arzystw o , Ursus* posiada sp ecjaln ą 

fabrykę armatur i motorów, która rozpoczęła 
od wwrobu wyłącznie armatur i w ciągu ostat- 
nfegt Jzies ęc.alecia tozw inęia się w wielkie 
przedsiębiorstwo udriałowe z milionowym k v  
pitałerzi.

F a b ry ia  T -w a  znajdująca się obecnie na 
przrdm eściu W arszaw y „W ota*, rozwinęła na 
wielk? skalę w yrób silników  gazow ych i uztto- 
wych b ik u  system ów, poczynając od i-siłow ych 
.0 największych Obecnie po powiększeniu ka­

pitału obrotow ego i rozszerzeniu f»L«ryki, otw o­
rzony został przy u e j  oddział wielkich moto­
rów  typu stałego, ulepszonego sy te m u  
„Drcsel a*, których dotychczas uie wyrabia 
2-dna fabrył.a polska.

•W pawilonie swvm  poza armaturami 
■wcrtyle, kiany, śluzy, oliwiarki i t. p ) fabry­
ka „Ursuo* w ystaw iła 4 taktow y silnik naftowy 
o sile 25 do 30 koni parow ych typu stałego, 
który porusza dynamo-masz^nę, dostarczającą 
energii dla oświetlenia pawilonu M otor ten 
Jtm onrtrow any jest w  ruchu rów nież i pod­
czas dnia. Stanow i on pośredni typ budowy 
pomiędzy 2-ta,';tbwymi silnikami m złicg o  napię. 
cia oraz sin ikam i w ysokiego n a p ęc ia  s y ­
stemu Dieacl a i oznacza się w porównaniu 
z ostatnimi znacznie proatszą budową, a tem 
aamem stosunkową taniością i łatw ością obsłu­
gi, w ze«taw:eiLU zaś z  silnimami 2 taatowym i —  
czystym  wydmuchem oraz ekonomiczneścią 
działania. W oboc bezwonnego pm w ic i zsled 
Wde widocznego wydmuchu upal.n te^o rodzaju 
s iln u i nadają się zw łaszcza dc ustsw ieaia w 
m iejscowości ich zabudow anych i gęściej zalud­
nionych.

D alej widzim y w  pawilonie Iok^mobifę 
naftową? 2-taktową o s ’le 2 5 — 30 koni, zasto­
powaną głów m e do w iększych młocarni, s lnik 
naftow y 2-t*ktow y o sue 30 d o^ jo  koni, nada­
jący się dc. prowadzenia młynów, w arsztitów  
mechatricznycii, oświetlenia elcblryczncgo i t. p , 
oraz taki sam raoter o sile *3 do 4 koni, używ any 
óU  celów  drobnego przemysłu, małych instala 
qyi;, w cdcciągdw  i t. p.

Publiczności, która, zwlaazcza podczas de 
monstrowania sdników  w ruchu, tłumnie gro­
madź; 3ię w  paw.lonie, chętnie unzieiają objaś­
nień zarządzający oddziałem kijew skini T ow a- 
rznitw a inż. H. B ełski i jego pomocnik p. i T: - 
lecki.

tylko 8 tysięcy 
wpiylpęło, w  budowie swej urósł do zemierzo 
nej wAysorrośti trzech pięter i za parę tygodni 
zaczn ę s ę  krycie dachu m ursylssą dachówką 

J$k w obec tego w yg'ądają uwa^i P. C. 
o zmianie frontu? W idocznie p. Cz?rliói,ki nie 
interesował s 'ę  udową szpitala pierwej, nao­
cznie nie chcąc się przekonać, j ik  budową po­
stępuje, i p ic informując się u źródeł, że jest 
na dokończeniu. Ż» jest dobrym i zdolnym 
architektem, rady jego, w porę dace, byłyby 
z uznaniem p rzyjęte T eraz ta krytyka z,ikrr  
wa na szyki Inę, która jak m p szt.rd i po ohie 
dzie1 pow inna była pozostać „ p r o  d o m  o 
s u a * .

S ta n is ła w a  S y t o c z y js k a

K - i i i a i i ł i r k
O iłl 20 (3) Sylwery/Sz* P, Af. 
Jaka 21 (4) Alojzego!.

W lChM  fc abei r  goći. 3
Z ..4M.A r l  'M ' 1

55-
gnul. 8 ■ I. 11. 

Otojftć *§L* 16 I" .  16.

M inister prosi z r r iz r a ,  by w y b o iy  dokc- 
nąne b j .y  nie później, jak i.a dw a tygodnie1 
przed wm ówieniem  acsyi R ady Pi-ństwa.

—  r .w k u iu c y a  a u u b .- o w .  Z a ,ząd  miej­
ski postanowił ubezpieczyć w Tow araysfw le „R o ­
sy a. “ 5 autobus.w , sprowadzonycb niedawno z 
Niemiec, i#» w yj.udei uiizkodzenia lub wybuchu, j 
a także na wypadek konieczności wypłaceni? 
ońsokoduwaó pasażerom, obsłudze lub innym 
osobom za śmierć lub obrażenia cielesne, spo 
wcdowoine przez autobusy. K ażdy autobus u 
brzpieczony zosvr.j n« 10,750 rb. T ow arzystw o 
ubczoieczeaia w ypłaca 90 proc. przyznanej p o ­
szkodowanemu sumy. M»ximum sumy pokry­
wanej p. zez Tę warzystwo w  razie konieczności 
wypłacenia wynagredzenia osobie pojedynczej; 
wynosi 5 fys. rb , w  razie zaś przyznar.’# od­
szkodowania w idu  esobom, które ucierpiały je ­
dnocześnie— 25 tys rb.

— ■ P ożyczki iiłlejskie. W  ciągu ostatmen 
dni w 'zarządzie  miejskim odbywają się pod 
przewodnictwem prezydenta m iąsU narady po- 
ufue w sprawie sposobu realizacji pożyczek 
miejskich. W  posiedzeniu biorą udział człon-' 
kur/ie zarządu miejskiego oraz kilku raunycu,’ 
Wyibjrąnych przez radę miejską

—  StRdW a B ąjllsa . ^ c z o rą j wyjechał z 
K ijow ą wiceprokurator petersburskiej 'izby sa 
dowfej O  W ipper, któ-y ma w ystępow ać w ‘ 
procepie Bejiisa w  charakrerzi prztastawicie!?, 
oskarżenia. Podczas pobytu w K ijow ie O. W ip 
per studjow ał m ateryaly śiedcze, dotyczące po ! 
mienionej spraw y

—  Noxvft 3!ranozyum . w  poŁesy. p*er- 
w szę jo  gininecyum (od utrony ul. f  undnklejow­
akiej) rozpoczęto robory ziemne dla oudoiry 
fąnd imen.ów ppd gmach gimn .zyuia f »; O lg  ]

—  w yifw n )ęiu s. n J  skutek zapytfen^
guŁorniąlr ego cąrzącu ziemskiego, mipisterstwo 
SprawiedUii rości w yjaśniło, iż osoby, :tóre po 
odbyciu ka ry więziennej umieszczone zostały z 
rczpprzgid.ztp.lp odupśuych władz w zakładach 
dwW oczyanojci puoliczpej, m ogą być z nich- 
wypuszczone ną czas pew ien jedynie po u zj- 
si aniu N aiwyższęgo n o zw o ieca .

—  S ta ty s ty k a  epldamjłi W edług danych 
wydziału zdrow ia publicznego kijowskiego za­
rządu miejskiego, w  c!ągju ubiegłego tygodnia 
było w nreśeie 22 w ypadki szkarlatyny, (w p o ­
przednim tygodniu notowano t8 wypadków), ■ 
I 5 w ypadków  odry (w poprzednim Lyąodaiu 
tów nież 15), 1 2 — d yflerjfu  (w ponrzeda.m tyg.| 
23), 1 1 — (i i ), 4 dysentfryi (8), 5 — 0 
py (r), tyfusu brzusznego (1), 2— tyfusu plami­
stego (2) i 5 powrotnego (w poprzednim ty­
godniu 2).

— Newy .TMgjt na Dnińprze. 2. powodu
apniesienia gazet m iejscowych o otrzymaniu 
pozwoienia no budowę odnogi kolejow e, od 
scicyi K ijów  do poi tu na P id o le  z n. ostair. ną 
D niepizc, prezydent miąsia z w ró c i sje do na 
czeimiM k^lei ^. łid o io  ” o-Zachouuich W . S2mi 
tą / prośbą, aby przy budowie now ego mostu 
kc 1 ęiowej;o na D aieprzę. wzięto pod uw agę 
uchwalę rad/ miejskiej z cin, 12 cjerw cą, o 
konieczność’ zastosowania wspom nianego mo 
ątu r)i.7niei dla rpchą pi^sjego i kopnego

—  K uzgy dla r -p łu c ty ^ i lim n ąstyH l.'
Kijcw sK i okręg u auiow y Tmrgąaizową' nwujaie- 
fięczne ku**sy gimnastyka szkolnej, k ló .ych  u-' 
worczcnie daje p ra ro nauczania gimne styki 
^ *-'roł«ch fróduict Na ku rsys kujr- r 5ę od 
byw ają w  gsiachu i  go gimuazyum przy za­
rządzie okręgu, za p im o  się 37 m ężczyzn i 29 
kobiet

—  h o ść  w a k a ts o w . D o uniwersytetu 
kijowskiego n o ż e  być w tym roku przyjętyca: 
na wydzl?* praw ny (na pieiw szy kurs) 500 stu­
dentów, na lekarski 250 filologiczny— 200, ma- 
tem atyczny— 200 i przyrodniczy— 200

— SAM O BÓ JSTW O  W  domu Kr 20 przy' 
ul. Buljonsjdcj pow iesiła się praćzka J. S zyria jrw a 
SamobCjczyD? nie udała Się cdr-rtować.

—  W ŚRÓD Ż Y D Ó W  W  nocy wczorajS-ej. 
rewizyi w dofiach zydovskięh n itjjy ło  W  spr.i-, 
wić Sm;erci sudt otnika L .ibomhskieco j)6hey. prz*-' 
orow acziłi Eiedzi^o, które wyka.ą.u, ii  L  u»ar 
ty stajni przed iW zinteiń się poi*Cyi. WCzorf j Ł 
ruial oaie iaeo mi.!ej szkodliwy «.ć- te-i# me ntmej 
oryginalny incydent. W nocy na rc/a  Lwowskie.
i Kutnieoznej rew irow y ujrzał Kilkunastu gioCnu 
kłóCąCyCh sie ludzi. Gdy rew iro w y  sic i  Dii żył 
w izy tcy , p r ć iz  iednego, rozDieub 3'c . O w  eden 
okazał się właśCiCieleni domu W o L ęa n eip , łr.órj ; 
pświadczyl, iż będąc dwukrotnie k -ta n y  za b—  
ppt\/ne zamieszkiwanie żydów  w  nńesztaniiKCh 
SWŁtóh lokrtorówr, ram dyzuiuje w  .bramie i „bez- 
jp awnyCh" żydów  do do; iu nie puszcza.

re  Ciepło na póiuoćnyir zachodzie, chtodrawo w 
pozostałych f  -onaC-b; deszcze we wSiYStkich re,o» 
nach, ooróiz K gaad yi.

Zabawy i
Operetka rosyjska Dziś: Suzi" 
j Mir ruski w d l  tilcau: Dziś „Dusyświ;0 
Kinematografy: K i n o - t e i t r  - .Fa.ah.y

cic»,“ „Blin" maks.,* „Starożytae mii to włoskie 
Piza ', , Kronika Gaónao~ 1*. K o r  su: „Fanatyzm i 
cyoPiZBCya*, „Skroriy B ibu ś1*, „Dzienuik Ećlair*. 
F k s p r e a :  „Tfto winien*, ^Bhny Nmksa linacra*, 
„Staioiyti.; miasio w łosiie Piza*. P f^ o d o r  śrin- 
drhie," „Tygodnik Paihe' i „Kranika G. umond*.'

B R Z tJE G H A L i DO K L FC W A -
H ctel Continmtal: pp. A . Dżębeli; Ii. D.żebe- 

li, O. S zu b n t, E. Klim czak, A , Kabiśch, E. Surina, 
P. Maitynowsk a, M. Ł ' tanów, A . Kalelgkm i., f. Dy- 
min. F. Borkowski, ]. Knoll, ochmistr: dw. I C, tóf., 
J! A.atasc v. M. Muzykant, T . Tomas, F. Kulmaa, 
A . Mióhsjłow.

m t ę l  Kranro s: pp. J S k la - ta r t  . Z  Biu- 
mchferą, M Rubin, M. Dorozyńiki, W .' Dobrzycicf. 
K Studeutkovs ski, P  Ssnt, W . Lubraniec-DęLskr 
W  Kruwozpnko, K. Chełmów,ski, E. M iszel, fi. Ka 
zaósi i J. ks. T ru b -c k :, O. UłaSzyr., W . Ictnicz L  
Uziempło, P  Malinko, J. O cnlew rk5, M Ohriruow.cz, 
A. Bondarew.

H otel Ermitaae: pp. J Marczenko, M. M-ir- 
czenko, f .  Witt, A  dzw ercel, L- Szczepański, H. 
Szczepańska, S. Minkowjki.

Hot i i  Hlarfyniuki.. pp. W. M arkiewicz, S. 
^ugoroazow, J. KsiężopoJtł i, W . W clm ąn E. K ar. 
spif, P. Kirsow, M Siro m ita , M. SiańkiewiCi, A . 
Dobrzyński, J. Okeuiom, A . Fauielejm oiiow I. Br- 
kun, I i B urk.s, M. M.Oat hńwski.

H )tel jfraga: pp. S-on ow  W . Zaborski, J. 
Sidoricnkp, r  , B r e s łw it c ,  L  k od asićw icz, N Ple- 
fi ow skr S. M m tnitow A  Zam brzyoki, A . KoSten 
kow , J Brzozo -ust’ , f. Brpdąj V  f arce w, H J«rCe 
wa S. Zajktżewski, B. Zakrzew ska. '

Hozel Univers>*l: pp 3. KcźaieCow, A  O r­
łów- J. K_ganowićz I,. Pe erson, ]. Cyprys, M, IIo- 
n  nsteL, F  Oeuziński.

Palasi Bótsi: pp. J. Mnjer, S. W i r/el, D. Fin- 
kęlste.u, M. Plumkin, L  Pry-ant, J. W -jsburd. T. 
Cóp, I, ^  urh-st. S. Kagan, t .  Als^wangei, M. Zil- 
bćrtan, K. Komu.

Hotel R ‘ sya: pp. f. I isati e w ’ćz, A . ObuCho- 
wjez. 1, Laian, A D uiuL w , A . oołodo^Tp.ikow, L  
Rendei, K  Mas-kiń, E. W uinuwa, W. W arW arow a, 
M. Titow . f T cłkaczew  P. A ritraja  w. W . W ystaw  
k łr , D. KaszCzenko, A . Stem enki, D  Pawlenko, M. 
B arecki.

Z E  S P O B T U i

Rekord lotniczy.
jj N ajwiększy rekord św iatow y ustanowił lotnik 

Szwajcarski Bi* der, który, wzrió-PSzy się o godz. 4 
m. 35 rand, przeleciał przez Alpy berneńskie na 
wysokość' 3 2oa m etrów w  k.erunk" przełęczy  Re- 
yfl, i w yiądow ał o g 6 Bi. t; i rano »  ,'o h ffii  2.1*- 
t-.n ca gói te E illis . Tym SpoSnbeti. BicSicr pobił 
uot przez F mpinn

B>egi na wytrzymałość.
W  paryskim aerodrotrie „Juvisy* odbyły się 

wyścigi międzyi rodowe o tytuł . strza „CroS 
CLuntry* Chodż.io o przebycie 15 kilometrów w 
uajkrótazj u  Czasie.

U siaytH Ątaręło 70 wspbłzawodn^ów. Zw j 
Ciężył Si,rot Dytptng, kióry drogę ‘ t  przeovł w  5d 
minut 4ł/Jo sekaudy. D rurlni był francuz r̂e ra e u - 
len i anglik SnouCh. Fawory1, ogólny, duut-.zyk 
łkoimer, przy Y z-c iem  okrąfenlu wyćciaJ1 łfę  1 
biegu.

— POLARY Y^-jzoraj o świcie wypuchł pi 
żar w Łhesikaniu K  Tcrcszc-enki (Troó.k! zaułęk 
M  ‘4). Straty rvyno< zą 3 500 rh

W ilii ze&iarJs
Kij. Banku Prywatnego,

,c 0
u-jtiiłłOfcrCó-\v '

stn eg ó  B a:.
' ii. 'ta

3 K p o «  n - « t .

Roku 1449. Akadem ia K r.k o w sa a  sLład L
ooedyencyę papieżow i M ikołajowi V .

—  9 djazd j o l  cl Z K r ó le s tw a . Juk wi?-:
dorno, bawili parę dni w K .jo w ie  goście z K ró­
lestw a — uczr3tnicy dw óch trw cieczik, z o r a n i- 1 
zow auych przez Dolskie T - ,0 Krajozr-agrcze 
P o g tila  nie c te ty nie d op isił?  w*yrieciko więzopii 
a K ijów  zaprezentował yię im m  sposób „ O flł-  
kiiny*. G iś c ie  opuścili ja ż  Kijóu W czoraj w y­
jechała wyc eczka „luheiska*, onegdfij zaś „w ai- 
szaw ską*. K

—  Przad w jb o ra irJ  do Hady p a ń s tw a .
Ministerstwo sprnw w ewnętrznych zakomuniko- 
wa.o gubernatorowi kijowskiemu, żt W toku 
obecnym, upływa termin mandatów posów t do 
R sd y  pŁństwc, w ybranych przez wiaśoi,cieli 
źmadskićh 6 gubfruii zachodnich W obec fcgo , 
•:d gubernii kijowskiej potrzeba będzie w krótai 
h a i  czasie w ybrać jednego posła. M inister pro 
ponuje przeto gubernatorowi kijewskiemu, by 
poczynił odpow.edpie zsrządzenia w reiu p rzy­
gotow ania frze d  dniem 5 ym lipca list w ybor­
czych, oraz, by po porozumieniu się z p.eze- 

iUem k ’jow skiego sądu okręgow ego utw orzył gu- 
Ogólne (ąi,rl«ą. kom-syę wyborczą, Następnie mini-

tcyon ait  ponuje gubernatorowi kijowskiemu by
in u _ o M ia H ttm L J k  - unieniu sie z jruberniainym marsz>ł 

iłiif.hty i ? p:ezt s:tr. jg.ĄowtJtSFfeo gu- 
<■> zai‘7u -j^ ftk jn s y e g •' tw y z n a c iy l/ iiij  

i f 5sb # n y
YiijU

Vvczor\ rówm ez wŁcCzął się ogioń w jćenem  
z mieszkań .« domu Nr. 4 przy ui. R ijtarskiej, 
Ogień prę fko stłumiono

—  N O Ż O W Ń IC T W O . Na ul. Miliuuowej Za 
ikln w  bó,Ce zad-ł Stefacbw skiem u nożen ranę w 
glov?ę. Ł. odwieziono do Szpiti la, Z  areWoWanc

* —  N IE SZCZr.ŚLTW Y W Y P A D E K . W  domi.
Nr. 11 przy ul, Stneiicńskłrj spadi ze znacznej w y 
a iiu ści* ! złam ał robie nogę stróż K  :ycenko. Pp  , 
gotowie udrieł.ło mu pomocy.

—  G R A B*EŻ. Onoaduj nr azień pozb praw  
M*słuCaeak» w yrw ał zrą k M . D o reliejew  :j portuao- 
netkę. M. tostał arefxtóWativ.

—  K R A D Z IE Ż E . Unegdaj' z pawilonu księ­
garskiego D> wyrtr-v{e złodziej skradł d va pud :łk; 
inś*rur»enió.ł. przyłapany zas przez pnMeyę, poH - 
»ał ręćc rćw iiow cm n  i stójfcowyr E ła a zii,  nie 
dat ZŁdńyćh wyjaśalefi A tta'eziojo  przy nita p«; 
Srpoit na imię Boronina

W  ranem LtiejsCu w ystaw y aresz‘.o r  *no zr 
Kradzież byłego stróża w ystaw j Giera i M. K l-  
porfńa.

Z  mieszkania S. BiałoSkie, (M. B ’ ag 51) skra­
dziono złoty zegarek z .atńUSzkiem. K radzieży Oo 
puśćił się jakiś jegom ość, który pod pozorem obe; -s 
rżenia pokoju do wyni jęCia wSzedi ćo  mieszkania

B iu le tyn  k!iow śM ie) » ta c y i e a rs o ro lo fllc rn o j

D*'a 19 czerwca (2 lipcr.i 1913- 

M  I - *
Z IBM f l  /•!-

«• s
•rłeda

Temp. p»trr, w .d i. C elt. 12 0
Ś a iśm e tf przy O 0 w  mm. 730,? 
Stoo wilgotni iśCl w pr«C. ęŁ 
Kier. i szyb k . wlati u (w stm ,) P łd W 6 
Chrsur. iredł. 10 ^topn. ayri. 10 
ilość apadiw  w  sam. 3,0

M,5 
732,4 

92
PłĆ3

10

T>7
cd g. 5-ej wleCz. 
Jo g. j  e w iał 1.

13.3 
734 2 

9! 
PłdV/:

10
11

10 | .  J CJ WIOGI.

Ntfjw. temper, potrletraa w  oląga dohy . ib ,i
Nri nizsza . . . . .  11,8
P izcżiętne teriper. pew . w  ćiaęa d ob y’ , 133
V Ic l.l. przeJ łemp. pew . w  J ą g u  doby . 19,6

C i ó l p y  ptąo p o g o d y  w  R o syl europej 
stliej s  ra n a  n« pedataw ie tc.e^rcm u g łó w n eg o

'ncr77

1S SWM' aii'4 U!j.

jrum łiaycm e^ '.’ !

j noto wano w e w<:ystkich rejonach, o 
yiego .'lać^rdii, czyści* wschodu i polu 

.ura w ęższa od nor 
- wścf.cdrie, ni sza

Pjzemfisienie ret s rte a B te S .
W aród w ielu  kw tśt/i, bi dącyęh ohecnłe na 

porządku ÓAennyn w  nsSzrm m ieście, przybyła 
eSzcze jed n i, o K.órei 'ireaulow am e siąrac Się jak- 
ni [rychlej nrJety, jest to m iajirwiSie potrzeba usr 
nfęCia z centrum miasta zupełnie nie ca  miejscu 
istaiefąCych rot areszfanskitb

•  Nie jest to kwestyą n ow a,gdyż Jaszcze w  ro 
ku 1901 z iricy ity w y  włnśęiCjeli nieruchomości 
w obrębie Cyrkułu bulw arow ego podr.esiony został 
orojek. p rzen icjen ia  pomfeuii nego w ietianf* aa 
m iaśtł- Po rozpatrzeniu iego pro^ktu radą miejska 
na posiedzeniu d. 7 nutego 1901 r. uchwaliła jedne 
głośnie aby rozpocząć starunia o odejmie miastu 
Ca-ej posesyt, zejmowanej przez roty aresztancMe 
w r iz  ze w szj stkim! budynkami, pod w tru n k‘-m  
zwrotu aknrbowi ich w aitcśeł.

Jednakże, pizytoczona uehwała p jzesta ’ a do­
tychczas tylko nc napierze i dopiero tera2 w zw iąz­
ku z oddaniem ministerstwu spraw ieduw cśgi pirCu 
pod budowę ,pa!aCu sprawiedi>wuaCi‘'>nrzyponąniino 
sćhie o rotąch aresztsnCkićh, naiwidoCzniej w m - 
d-iei i.ż po otrzymaniu p - wyższego płucu mir liter 
stwo o ippw ie grzecznością z? grzeczność I zdecy 
duje sie n rreszcit na usunięcie więzienia, oszpeci 
jącego oiękny bulw ar £ lb 'k o w i.

Ds unąęCie rot ircsztanCKich z tej d iie ln T y  
stąłp  się w  samej rzeczy Kwes.yą nieodzownej po- 
tc*cby, z chwilą, gdy dzielnica tą sta łi się eeutraina 

jedną z uajorrdzicj zaludnionych w mieście, bul­
war zaś BiW kowa— je Inum z nrjładriejszych rnujsC 
spacerowych. S ir*  już budynek więzienny nie przy- 
c.zyri* się do upiększenia mi; str, gdyż jest to gm ach 
typu koszarow ego, ponury i nieęstetyctny, VV!aok 
w ięzionych w  mm ludzi, w yglądających z poza że­
laznych krat, ciągłe przenroY-adzim e w .ę ź iió a  
mniejszemi i większemi grupymi, wy-.-/iera p rzy ­
gnębiające wrażenie, a poza fep. odbija się i nv 
ckońarajcznych intereaach miasta, obniżając Cerę 
mieszkań a tem samem i w irto śc  nieruchoma ścl, 
położonych w tej dzielnicy

Dowiadujemy się, iż prezydent jpiaSta rozpo 
Czał już sta, anie w  głó w ry m  zarządzie więzień o 
wyznaczenie sp ecyilncj kom ;syt z przedstawicieli 
rąrządu i miasta, którsby zsięla  się surrw ą prze- 
nieąienia roi aresztanCkich pata obręb Kijowa,

9 i  a o r t a - t m u ś H M u  t o l M H f  < f  P  -
ttr s b ę r a M ii

j '
W a lk i sark sku -gtar.ko -b u łflrr^

A ien y  (A F ) Kontrtorpedo- 
w pobliżu Eleuteris był ostrzełi annl 
garów . Koatrtorpedow iec odpow iil 
l im i P ósM  bułgarski z tego o o w '|  
ro w il YcaireR ^ ntti protest, s lU d ajF  
dziwność za  całe zajście na £rckó«| 
odpowiedział, że J;... c 1 ^ (irsw ij 
mionie, złozony b.jiwiiim żpstał w 

ąr,v/ó:W^-|)aiy ii^ tro n c k  rbifpcfćżę|



C tw a n e k  d. 20 czerw ca 3 1913 r

S cffa  (AF) W edług informacyi sztabu ge- 
nerataego, akcye wojenne przeciwko grekom 
zostały przerwane d. 17 czirw ca. G recy nie 
pow tórzyli napadu. R ezultaty potycztk s* dla 
greków  niepom yślne. Bułgarzy zmusili greków 
do otrtńrotu- N „ praw i 111 brzegu Stium y, na 
południe od jeziora T assiao  zajęli oni now e 
poi^dyc fintgalzy odparli rów nież kolumnę 
scrnsko greek j na zachód od Dojrar u i po za 
ciekłćj w a łie  zdobyli G ew gełi W obec tego, iż 
w ojska bułgarskie otrzym ały rozkaz zaprzesta 
nia akcyi wojennej przeciw ko Serbii, do armii 
serbskiej w y iła n y  zestal parlamentaryusz z pio- 
pozycyą przerwania operacyi w ojennych.

Uf Sk"l3 (AP) Pułkownik artyleryi bułgar­
skiej i major sztabu generalnego zaproponow ali 
dowodzącemu armią serbską, operującą w po­
bliżu Irztibu,. zawieszenie akcyi w ojennej, v o- 
w 'L  ąc się ua ukiad z g ło w r \ kw aterą serb­
ską. P ropozycyę uchylono, dopatrując się for­
telu w oświadczeniu oficerów  bułgarskich.

Ueshiib (AP) Rozpoczęto przewożenie 
rannyco w bitwach nad Bregalnicą i na Owrzem  
polu. S traty  po obu Stronach są bardzo zna 
czne.

(Jaskiii) pkP;. Podczas ataku w  dn. 18 
b. m w  bitWie brało udzim? przeszło 100 bata­
lion ów  i 200 dział bułgarskich, po stronie Ser­
bów —  fo 6atSlit>ć0iT i 70 dział. B ułgarów  od- 
p arto ..

B lałtfjrń d (AP) W  czasie obrad nad od­
powiedzią Paszicza n i  in terpelację i zapytanie 
przyw ódcy m łojoradykałów  Draszkowicza, mi­
nister Proticz zakom unikował, iż ruch regular­
nych wojsk bułgarskich rząd uważa za faktycz 
u y  początek w ojny. Z gądn ie z powyższe®, 
rx ąd polecił staw ić bułgsrom  energiczny oj.Or 
i w  rsz ie  potrzeby przejść do akcyi zaczepnej 
OśW iadćżemć rńiuistra skup<.zyna przyjęta entu- 
zy astycznie. DraS.&uwicz Wyi«’ ił aprobatę rzą ­
d ow i za gotow ość obrony interesów kraju i za 
proponował nas ;pującą rezolucję: , Z  powodu 
nieoczekiw anego napadu bułgarów  skupczytta 
proponuje, by rząd wspólnie ze sprzym ierzeń­
cami G recyą i Czarnogórą w yznaczył grani­
ce z iw o jb w in y e h  terytorydw  należących do 
ki&ł&go ẑć sp rzjm ićrzeń có# . Naruszenie tych 
granic uw aźan* jest jako akt W rogiego wystą- 
p i« ią  Proticz zaznaczył, ie  propozycya Drasz- 
1 o w i a .  jest kw esty- odrębną, która może być 
rozpatryw ana po ukończeni 1 obrad nad inter- 
pclacyą

O św iadczenie rządu, ie  napad bułgarów 
u w a ttn y  jest jako  początek =rojny, we w szyst­
kich aferach spotkało się z uznaniem

A t«ny (AP). Podług doniesień sztabu 
głów nego, bułgarzy znajdujący się #  Salonikach 
złożyli bród po długim operze. A tak piechoty 
grećkiej poparty został przez artyleryę. Buł 
gmrzy w liczbie około 500 poddali się o gedz. 
5 rado w yw iesiw szy białą chorągiew . MajOifa 
L iza rcw a  oraz szesciu oficerów wzięto do nie­
woli Żołnierze bułgarscy, wzięci do niewoli 
w liczbie 1,208 zestali rozbiojeiu  i odesłani 
w  głąb  kraju.

Białogród (AP). W  da. 18 b. m. i-sza 
aim ia serbska o d p irłs  bu'garów  na całej linii. 
Sei bo wre zdobyli Drettek i Petris^yno. Inny 
odd.iał armii serbskiej zdobył D w ew eao. B i­
tw A pod Redktbuki trw a w  d ilizy m  ciągu. 
Pow odzenie sprzyja Serbom, którzy wzięli do 
niew oli 20 oficerów, 50 podtficerów  i przeszło
700 szeregowców-. -E_4g*tó w  odpsu to do rzek 
Żletbw ej i Bregalnicy. Straty  srrbów  nie są 
wiadome.

U sshflb (A P.) D onoszą i i  Serbowie cd  
parli atak bułgarów pod Istibeir; b. (garzy po 
nieśli znaczne straty, lit ib  mocno ucierpiał od 
ogn ia airyleryi seibskiej. Setbow ie posunęli 
się W głąb ttrytrryu m  nieplrzyj icielukiego o 10 
kile metrów; bułgar/y cofają aię.

Straty serbóW p. J Ist.bem są znaczne 
Urzędnicy serbscy w Cnńbrodzie, zniszczyli 
aparaty 1 druty telegraficzne, zabrali archiwum 
i pośpiesznie odjechali de Pirotu.

A lan y  (AP). Sztab generalny grecki roz 
kazał oddziałowi bulgaiśH eihu w Salonikach 
niezwłocznie opuścić miasto lub złożyć broń.

N ota grecKR.
A te n y  (AP). Nota rządu greckiego, wrę 

czena w  Sofii, brzmi następująco:
„ Bu łg a iy *  n w u . i  z G recyą o s z l' u c z y  

traktat przymierza, ukryw szy konWencyę, za­
wartą z innemi mocarstwami, 1  skierowaną 
przeciw G recyi. Zam iast w dalszym ciągu pro­
wadzić akcyę wojenną, Bu g ary* sym ulowała 
zuęczen ię, odmówiła w ysłani* posiłków ńa 
teatr w ojny i zawarła pokój w brew  interesom 
sprzym ierzeńców. Następnie Bułgarya próbo­
wała w  spusób podstępny zająć Saloniki, przy- 
lem bułgarzy w wielu m iejscach napadli na 
ludność grecką i tw orzyli Dandy -f ceiu wyw o- 
łahi a rozruchów. W ręcz przeciw nie G recya 
pragnąc uniknąć bratobójczej w ojny wykazała 
bez względu na prow okację  ze strony buiga- 
rów  jak  najbardziej pokojowe usposobienie*.

S ta n o w isk o  rządu bu łgarskiego.
Sofia  (AP). Rząd bułgarski ośw iadczył za 

pośrednictwem przedstawiciela sw ego w B:ało-

f W R T  m m

POLITYKA 
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(Przekład z angielskiego),

(Dokończenie).

,N o g a  jej na naszym  progu nie poita- 
□ie —  zaw ołała trzęsąc się z oburzenia pani 
N ew biggin.

,M abeI— idź do mieszkania —  stanowczo 
rzekł pan Adam —  należysz do w rogiego nam 
obozu-

Sufrażystkm wdzięcznym  uśmiechem po­
dziękow ała niespodziewanem u sprzym ierzeńcowi

.B ęd ziesz się ty uśm ieebsł* do mego mę­
ża, aw anturnico— wrzeszczała pani N ew biggin—  
i— doszłoby prawdopodobnie do bójki, gdyoy 
nie in terw en cja  polieyanta.

t Crv pan masz ba  srryo  zamiar darow a­
nia w iny tej pani? —  spytał pana N ewbiggin, 
ignorując zaperzoną p eło w k ę jego.

—  Najzupełniej —  stanow czo o d p .ił  pan 
New biggin. —  O dprowadzę lę panią Jo domu, 
jeżeli -mi pojw ołi.

—  Nie ziawi»j uń się j.rzed «c: y , j* M i

.5 9
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irodzie, iż R u łgirya  nie prągnęla nigdy wy w - 
lyw ać krw aw ych z ijść , wobec czego polecono 
za w ieść  akcyę wojenną jeszcze przed w ysła­
niem n ety  przez Serbię. Bułgarya dom aga,się, 
by wojska serbskie rów nież zaprzestały akcyi.

S ofl*  (APV Skutkiem p o sięp o ram a gre­
ków wzgiędem generała ITesapucziewa i próby 
rozbrojenia bułgaró#  w  Salohikacb, p osil b il 
g irsk i w Atenach otizym ał Rozkaz założenia 
j łknajenergiczniejsze^o protestli B u lg irya  uwa 
za G recyę za odpowiedzialną za w s z d lie  n a­
pady na żo łaitr/y  bułgarskich.

S o fii  (AP) Skutkiem  protestu posła grec­
kiego rząd bułgarski ośw iadczył,, iz wojaka bul 
Karskie zostały przez greków  sprowokowane. 
Rząd wydał formalny rozkaz pi zerw ania dzia­
łań wojennych i ma nadzieję, iż rząd grecki 
wyda takie same rozkazy sWoiru wojikom .

W  skupczyn ie.

B btoytód (AP). Posłow ie o p ozycji, ob» 
wiając się hiepóbiyśinych w yników  Sądu riz-  
jem czego, w ypbw iadają się za a n eisyą . Sklip 
czyn * większością 82 głosów  przeciw 6 j  przy­
jęła popśrlą przez ,ząd  formułę stąro, adjtAda 
Minczycza: .B iorąa  pod uwagę, iż rżąH i obó
_nic stoi na punkcie widzenik sw tgO  ć x p o » ć  
skupczyna ośw iadcz*, i i  zaćhow ujć rezolucję 
17-go muja i w ierzy, i e  r?ąd potrafi obronić 
interesy kraju*.

P ro te s t grecki-
A ter.y (A ?.). 1.1 u :sterstwo s -)tw  zag  a

tucznych ogłosiło urzędow y tekst protestu, do 
lęczuitego dn. 18 czerw ca przez pośła gtexkte 
g o  w Sofi,. Protest opiewa, iż wed’ug donic 
śien sztabu głów neeo, w w ir u  miejscach dn 
16 czerw ct bułgarzy zaatakowali pozycye g rec­
kie. Protest kończy' się słowami: hW  czasie
wszystkich tycb napadów armia bułgarsi *. 
śrbre# pretokułowi saionitki mtł z dnu 8 (21) 
maja w targnęła ńa terytoiyum , zajęte przez 
greków . Nie bkćząc na naszą szczerą połitjlcb 
pokojową, na nasze usiłow ania pojednaw cze i 
nu stanowisko pokojowe jakie zajmujemy, armia 
bułgarska ud dn. wczorajszego rozpoczęła nie- 
s^rawietflifcą wójnę bratobójczą. W dbee tego 
zmuszeni Jcuteśmy nakazać armii greckie1* w y ­
stąpienie przeciwko wojskom bułgarskim w  ce­
lu obrony “ zajtno#abych pozytyi. Protestuje­
my przeciw ko n;czein rjeuspraw iedliw icnem u 
postępowaniu Bułgaryi i wkładam y na nią cd 
powiedzialność za ew entualne nasfępstw a*.

N ot bu łgarska
Sdfiti (AP). R ząd d o rę :z jł dn- 18 czerw ­

ca m isji serbskiej notę, stw ierdzają ’ ą, iż osta­
tnie wypadki r  Macedonii nie są spow odow a­
ne przer w cjsLa bułgarskie. Przeciw nie, bułga­
rzy zostali napadnięci przez serbów , co było 
p n ygofb w an e w porozumieniu z grekami. 
Vłf każdym razie p iagn ąc zapobiedz wszeiLbi 
kbinplikacyom, rząd bułgarski po otrzymańiu 
pierwszych wiadom ości, z w ła srrj *’ nicyatyw y 
nakazał zaw ierzenie akcyi wc j ennej i zauropo • 
now ał rządowi serbskiemu uczyu.ć toż samo. 
Pomimo to jednak otrżymano doniesienie, iż 
terbowie znacznemi s łami zaatakowali Isztib 

W  podobnej sy uacyi rząd bułgarski nie tylko 
składa w szelką odpowiedzialność lecz żąda ró 
wnież po raz ostatni, by rząd setbski nakazał 
zawieszenie st dn. 19 b. m akcyi zaczepnej 
Woj sl.on »  r11 tkim; w  pi zeciwnyna r  jz te  rząd 
bułgarski wkłada ćifk o tiitą  udpowtedziałuóść za 
następstwa na rzad serbski.

Sotia  (Ak). Rząd bułgarski w ystosow ał d r 
rządu greckiego notę analogiczną do wręczonej 
rządowi serbskiemu.

W  Salonikach.
Salon iki (AP). Pólieya zarządziła ener 

gic. ne śroaki w celu u^rzymsnia po.ządku. 
Z  raaa w mieście panował spokój. Przybył król 
grecki.

S fo ry  d yp lo m a tyczn e  o sy tu a c y i.
LO ndyi (AP),* W edług informacyi agencyi 

Reutera w  .ołach dyplontatyeznyęh napad gre 
ków  na bułgarów  w Salonikach, nie jest u w a­
żany za rozpoczęcie w ojny, lecz jedynie za no 
wą utarczkę w całym Szeregu w rogich w y 
stąpień

S f f y  polityczne żyw ią nadzieję, iż przy­
jęcie pfzez skupczycę serbską sądu rozjemcze 
fgO rów na się zapoczątkowaniu pokojow ego roz- 
strzygrręcu  kwesty i o pośrejnietw ic R osy i. 
W  kołach bałkańskich potępiają utarczki pomię­
dzy związkowcam i. U w ażają iż najgorszą p< 1 - 
tyką B u łfaryi bvłoby pow odowam e zatargów  
w chwili kiedy B iJgarya po przyjęciu przez 
Serbię sądu rozjem czego, zbliżs Się do celu

T ym cn setr według infcrm acyi greków, 
bufgaizy dokonali napadu niespodziewanie, z a ­
nim grekom  udało się skłonić Serbię do przy­
jęcia pośrednictwa R osyi. Kit dy usiłowania 
G recyi uwieńczyły się powodzeniem, zauw ażył* 
ona, jakie op.akane skutki miału poparcie oka­
zane przez nią Bułgaryi.

P ress o s ; t ‘ja c y l.
Londyn (AP). „W estm inst. G izette* pi-

pójdzicsz ją  odprowadzać —  krzyknęła z za 
drzwi pani Adam owa

L ecz pan N ew biggin nie zW iac tł uw sgi 
na żonę.

„ C iy  pani pozw oli sobie tow arzyszyć*, 
zapytał grzecznie sufrażyslki.

( A leż owszem, bardzo azięauję pauu*, 
odparta ona, iecz przypom niaw szy sobie w rogi 
nastrój tłumu d o d a li: ,N ie  wiem tylko, co
mam z r o b i ć  ze sw ym  młotku m*.

,S a m  go  odniosę paui* —  rzekł p to  
Adam.

nAdamie, jeśli się tylko ośmielisz!*— krzy­
knęła, doprowadzona do ostateczności pani 
N ew L ggin .

L ecz pan Adam  już nic słuchał i grzecz­
nie podaw szy ram ię sufrażystce w yszecł ze 
sklepu.

II.
Pan Teobald Brcritw ocd B ślson  bjrł czło­

wiekiem inteligentnym, pełryrn delikatności i 
pobłażania. T ego  po po! ud n a interesy poWc la­
ły go  do Cim pden-H ill, a gdy wrócił nie za­
stał juz żony, która w yruniyta właśulć z m łot­
kiem na w ypraw ę. Pan Teobald chodził nieza­
dow olony po salonie Była to godzina w ieczor­
nej herbaty, ale herbaty nie było, służąca bo­
wiem korzystając z n k o b ecn cś :i pani r ó w u 'ż  
udała się na spacer.

—  W  istocie— mruczał pan B itso n — z ró­
wnym  akutkiem móglnym być nieżonaty. K ie­
dym był na uniwersytecie, tak samo nic nie 
miałem w domu jak obecnie.

W spom nienia lal p r ;  y i v i  >■

d b  iuu na myśl jego żonę, w ów czas młodą

J Z 1 E H N 1 K K I

szr: ■.Żyw im y nańzićję te mocarstara jiie trs 
eąc c z j s i ) ,  óświ^diżą, iż  spodziew ają s!ę od 
Rumunii zachowania spokoju 1’ojedynek bul 
p r s k o  grecko-serbski może zostać zlokalizow s 
ay i nie w y wola jii  tbezpiećzeńslwk zatirgu  po 
między A ustryą i R o sy .;.-*

G jze ta  doradza biilgarótn zzdDŚfuizynir - 
nić słusznym żądaniom zw iązkow ców  1 przyjif 
ęi» sądu rozjemczego w sprawie całego zatar 
gu zgodnie z duchem, a nic tylko liter h L ak- 
tltu .

N apad na w o jsk a  tu reckie-
K d r  (AP). Na granicy eg ijsk ie j szc‘k 

Senusi napadł na wojska tureckie powracające 
z Trypolisu. M iała m iejsce^krwawa walka,

Narada ambasadorów.
Londyn (AP). Pod przewodnictwem Gre^ a 

odbyła się narada śbibasadcrów .
Ihóndyn '(AP). W edług inform acyi Reutera, 

konferencja am basadorów d. 18 crerwua roz 
w -żafa kryzys serbsko bułgarski, a również 

•kwestyę wyjścia Serbii do morza Adryatyckie- 
g< ; ż a o rej uchwały jeJnak nie powzięto

Z Persyi.
Teheran (AP). Poda* się do dym isyi mi­

nister spNtw weWnętrznyth książę Ein-ud 
Oouleh. W  mieście codziennie odby wają się 
zebrania w domach pryw atnych. SLładaae są 
gabinetowi p ttycye  o zwołsuiie medżyiisu Pe 
tycye te podpisy* ane są przez najskrajniejszych 
reakeyonistów, którzy w ten sposób zabezpie­
czyć się pragną od prześladowań przyszłego 
m edżylilu.

FoW odzie.

Lm óW  (AP). W skutek ulewnych deszczów 
powod.cn. w całej G allcyi przybrały charaktei 
zailtraszijąty  W szystkie rzeki, a zwłaszcza 
Prut, SaD, Dniestr i Stryj w ylały, ńikzcząe do- 
szcze.tnie zbcza. Kom unikacja kolejow a i pocz­
tow a w okręgach lwowskim  i snmlsławowskim 
została pizerW aha Kotuunikacya pomiędzy 
PodwołÓczysLami i Lw o weiu odbyw a ślę z prze­
siadaniem. W ielu pasażerów z R osyi muui ca 
lym i dniami oczeki# ać w Pcdw ołoczyskach lub 
Tarnopolu na napraw ę toru kolejowego.

P oż:r.

N jW -Y ork (AP). Podczas pożaru w domu 
emigrantów, gdzie nocowało 70 niemuów, po­
laków i sjryjczykóW j spaliło się 5 osób; 20 o- 
sćo  odniosło ciężkie oparzenia.

A re sz to w a n ie  a n tim ilita rystó w .

P aryż (AP). Policya aresztow ała 12 se­
kretarzy 1 skarbników  syndykatu robotników, 
Oskarżonych o nam awianie żołnierzy do niepo- 

;sł iszeńsi wa i dezercyi. Dokonano areszto rań 
na prow in cji.

S tra jk i
M o sk w a (AP). W  Podolsku w fabryce 

maszyn Sin ger* zastrujkówało na tle cL no- 
tuicznem 3,uoo robotników.

P stsrsb u rg  (AP). Z  ra n a d . 17'R u i i8-go 
czerw ca, dla upamiętnienia rocznicy sądu ńkd 
52 m arynarzami floty czarnom orskiej, zastraj- 
kowali robotnicy niektórych fabryk i w arszta­
tów  w  fitzb le  24,26-5 oso'D .~ D ó'  demoństrucyi 
policja  nie d^Efrlcił*-

L odź (AP). W  fabryce Richtera zastraj- 
kowałn 1,000 tkaczów. S trajku ją  rów nież robo­
tnicy kilku mniejszych fabryk; postawili oni żą­
dania ekonomiczne.

T ajem n icze zw ło k i.
P etersbu rg (AP). W  kanale Morskim po- 

1 cya  znalazła pakunek, w .k tó iy m  o k iza iy  mę 
ludzkie ręce, hogr i g ’ówa. W  pobliżu Oranien- 
bautnu rybacy w y cą g n ę li rów nież pakunek 
z inneuli częściami ciał*. Jak się wyjaśnia, tą  
to części zw łok, znalezionych niedawno w ka­
ni 'e  O bwodowym .

£ k a r o w a m e  w yro k u .
P ctei sburg (AP). Srn at skasow ał Wyrok 

tjfliskiej izby sądowej w sprawie M anylianc 
Abramlanc, duchow nego M .ruianca i innych 74 
osób, na mocy którego za przynależność do 
do partyi dasznakcutiuu 4 podsądnycb, skaza- 
nycb zostało do ciężkich robót, 12 zaś na osie­
dlenie. Senat skierował spraw ę do tyfiiskiej 
izby sądowej dla ponow nego rozpatrzenia przy 
innym składzie sędziów.

(V d  A gen cyi P etersb u rsk ie j.

Bada Państwa.
Posiedzenia z dnia lS-go c z ir w c a .

P izew odniczy G  o 1 u b i e w.
W  sprawie projektu praw a o zarządzie 

lokalnym handlowym i portami morskimi rtfe- 
rent I w a n i e  k i j  komunikuje, iż kom isje spe- 
cyalna i nnansow a poczyniły następujące zm ia­
ny: skasow anie w ym aganego etnzusu techuicz-

— — — — — a—

Lidyę, z którą tak piękne p!anj w ysnuw ał na 
prłyszłeść.

—  Acb! -w e stch b ą ł— dopóki chodziła po 
sklepach i kupowała niepotrzebne rzeczy, była 
jeszcze znośna, ale teraz...

W yglądał oknem, lecz ulicą sżli tylko nić 
znajomi przechodnie. W reszcie było już dobrze 
po szóstej, kiedy pan Teobald ujrzał żonę w 
tow arzystw ie nieznajom ego jegom ościa.

—  Pew nie który z jej politycznych przy­
jaciół, któryś z tych- zw aryow anycb fanatyków  
— mruknął z goryczą.— W olę pozostać bez her­
baty, bo n ap evn o go zap ro sić-i dyskretnie u- 
.sunął Się w głąb pokoju.

Tym czasem  pani Batson zapraszała pana 
Newbiggin:

—  Bardzo pana proszę, może pan zechce 
Wypić f.lizankę herbaty z ntm i.

—  A leż owszem —  odparł pan Adam  *i z 
młotkiem w ręku za panią B?fson wszedł do 
salom-.

—  Acb! Teobkldzie —  przedstawiła gościh 
mężowi pani B n so n .— O .o jeśt pan A d am  N ew ­
biggin. Rozbiłam  okno w  jego  sklepie, poli- 
cyant mię aresztował, lecz pan N ew biggin nie 
chce mi w y ticza ć  spraw y, jeśt bowiem zw olen 
trikiem sufrażyzmu. Tłum  się zebrał i chciai 
mię obić, a on mię odprowadził do domu. Jak 
tó pięknie i 1 JaeLttr/r z ^ego strony. Z aw sze 
mówiłam, że Jeżeli chcemy znaleźć praw dziwą 
tzłcct etność, musimy jej szukać między ludem. 
Nasza klasa dawno straciła tę cnotę.

—  H a ! — m iuknął n ie w y iłźc iie  pan B itso n , 
podej zliw ie ze ik a ją c  na m łotek w ręku pana 
Acluu 1.

. •

no n»ulco»c|o dla niczfchilka portu oraz zmniej­
szenie składu osobistego komisy! portowych.

W icem inister przemysłu i handlu B a r k  
oświadcza, iż rząd miał na widoku: 1) połą­
czenie zarządu oddziałów adm inistracyjnego 
i technicznego, dff zwiększenie w ładzy uaczc! 
nika portu, 3) wprowadzenie elementu społecz­
nego i 4) przelanie na zarząd portow y pe­
wnych funiH yi, pełn.unych obecnie przez wy 
dział celny.

Po przemówieniu Z i n o w j e w a  (2 go) 
Rada ucnyla wniesioną przezeń popraw kę, prze 
chodzi do rozpatrzenia projektu podług artyku 
łów i przyjmuje p iztd  przerwą 28 artykułów 
wraz z pofirawtcSfni reJakcyjtiemi Jordanowa, 
Szipbw a i Iwanickiego.

Po przerwie ukończono rozw ażanie pro­
jektu podług artykułó#  i przyjęto p-ojekt w 
rćdaiccyi komisyi sp ecjaln ej z nieznacZnemi po­
prawkami Szipow a, Iw anickiego i Jordanowa. 
Co do zarządu portami w miejscach, gdzie znaj­
dują się fo itrce wojenne, przyjęto poprawką 
U atefbergera w sprawie porcu wiadywostockie- 
go, ażeby nieporozumienia pomiędzy wydziała­
mi w ojny i m arynatki rozstrzygane były piz.cz 
generał gubeinatora nadamurekieiro po porozu­
mieniu z dow ou zącyu  wojskami okręgu.

' W  dys*usyi brali udzuł A  w d a k o w. 
v o n  D i t m i r  i K r a m e r .

Następnie P.aua zaaprobow ała etaty za­
rządów portowych i przyjęła wszystkie działy 
projektu w redakcyi komisvi z nieżnaćznewi 
poprawkami komisyi finantow ej. W obec do­
konanych zmian w pierwotnym  projekcje Du 
my, ucnwalono zw rócenie projektu praw a Du­
mie dla ponow nego rozpatrzenia.

Następne posiedzenie d. 20 czerwca.
N * perządku dziennym —  budżet pań 

stw ow y dochodów i w ydatków  na r. 1913.

Z  osfaffiiftj chwili.
Drugi wojna na Bałkanach.

W plłsi greck c-serb sik o  bułgarskie.
Saloniki (AP). W edług id fjru u cy  g re ­

ckich, bułgarzy w kroczyli do wsi Bogdanicy 
i znęcali się nad kobietami i dziećmi. 14 żoł­
nierzy greckich, ujętych przez bułgarów  zostało 
zabitych. G recy na sta c ji Giimenidże cdparli 
nieprzyjaciela, kłóry poniósł znaczne straty 
W śród jeńców  bułgarskich znajduje się syn ge­
nerała S zw o w a Dn. 18 czerw ca po strouie 
bułgarów zostało zabitych i rannych 80, po 
stronie greków — 50 Judzi.

BlSIOgrÓd (W ł). Istib w Dłoni;»niach, Tod 
Idibem  poległo 1,400 serbów 1 4,000 bułga-
i ó w . Serbow ie nacierają pa, całej linii mact 
dońskiej na bułgarów.

Sofia ( W ł ) Z  Zem unia telegrafują, żc 
bułgarzy wieczorem - odebrali L ztib  ses bom.

Błafogróó ( W ł) Dowództwo czarnogór­
sk iego  korpusu posiłkow ego w Skopiie objął 
generał W ukcticz.

S. 1 ZEilkl ( W ł)- Na póinocy bułgaizy znru- 
aiłi greków  do odwrotu i zajęli niczdoDyte pó- 
zyćye.

Białogród (W ł .). Pod K nsolakiem  seibo- 
wie ponieśli znaczna straty.

Siafogród (Wis). D ruga arm;m serbska 
znajdująca s r v p ó d  I irotfem i S a je n  cm otruyj 
mała rozkaz w razie ponownego natarcia buł- 
garów  przekroczyć grar ieę bułgarską i m asze­
row ać n<~ Sofię.

Z w y c fę itw o  sśrb ów .

B ia łogiód  (Wł.). Po caloddennej bitwie 
W ojska serbskie zdobyły najsilniejszą pozycyę 
bułgarską w Redki-Buki ńa południe od £gri* 
palanki.

B iałogród (W ł 1. Po odrzuceniu bułgarów 
na całej linii generał Putm - rozkazsi pościg. 
O czekiw ane są dalsze bitwy. W  ostatniej walce 
poległo z obu stron 6 tys. W czoraj miał p rzy­
być do Białogrodu pierw szy transport rannyco.

W ihdfń (W ł.) D o ,  Sd is la  \ isct c Korresp. * 
donoszą z Białogrodu, iż w ostatnich bitwach 
seibow ie zawdzięczają przew agę nad bułgarami 
sw ej aityleryi. Bułgarzy trzykrotnie n adare­
mnie dokonali ataku na bagnety. A rtylery* 
serbska czynił* straszn e Sj'Ostoszenin w szere­
gach bułgarów. Jazda serbska ściga uciekają­
cych. D w a bataljooy bułgarskie poddały się.

BU*ogród (Wł.) Bitw a ped Isztibem p rzy ­
pomina Kumańonro Front rozciągał się ńa 
przestrzeni 70 kilometrów.

Bidłoyrud (Wł.). W  mieście wiadom ość
0 zwycięstwie wywołała entuzjazm ń id tw y- 
ozajny.

3 iałagrod (Wł.). Niespodziany wybuch 
w ojny przypisują zajęciu samo-Yolncrr.u przez 
bułgarów miasta G iew gbell, które łserbowie 
odebrali, oaparli bułgarów na lini. O isogow o* 
( rumend— i zdobyli miasto Krtipiste.

P ogotow ie w ojenne.

B lalogrćd  (Y7ł.). D ruga armia serbska 
przygotow ana jest w zupełności do w o jry .

Pan Adam  z przyjemnością skonstatował, iż mąt 
wojującej r.ufrażystki wcale nie w yglada na atletę

—  Jestem cały do usług —  rzek> jaku*j- 
grzrezniej do pani Batson —  lecz, doprawdy, 
dziękuję za heibatę. W cale nie po to tu przy 
Śzed’em — i z miłym uśmiechem, uniósłszy m ło­
tek, z całej siły uderzył nim w  cenną chińska 
ws2ę, ulubiony przedmiot pani domu.

—  lak się to pani podoba, patii Batson—  
pytał, tłukąc bez miłosierdzia w ystaw ione szkło
1 porcelanę —  jak się to nani podoba. Praw a 
wjDOrcze dla kobiet! praw a w yborczć dla ko­
biet! —  i w alił młotkiem b iz  wjtcknieriia.

Fani 3 atson, po chwilowćm  zdrętwieniu 
ze ździwićnia, wybuchła: .Zatrzym aj go Teo- 
baldzir! O  mojn piękna chińska porceianu!*

Lecz pan  Adam, który w łaśnie rozbijał 
dużą konsolę, zw rócił się do p iej ze smutnym 
uśmiechem:

..J eże li mię aresztują, rozpoezrę strajk 
głodoWy. Ja chcę praw  wyborczych dla ko­
biet —  rozumić pani?*

,D opra» dy, że słusznie* —  rzćŁł wzru­
szony. przytem zaś wyreźaie panu Adam owi 
współczujący pan Batśon. —  „Lidyo, dopraw ­
dy, ten człowiek ma racyę*.

Adan. właśnie kończył rozbijanie delikat­
nych weneckich kandelabrów, rzekł też do pani 
Bztson: .Jeżeli w y, kobiety, nazyw acie to pc
lityką czynu, to ja  jestem  urodzonym połity 
aiem*. —  Na zakończenie zas seateńcyonmlnic 
d id a 1: —  „Jeżeli zresrtą zechce jisni i w przy 
szloćci przekładać sw ój- racye rządowi, proszę 
lepi-j t l i r  sw oir rzeczy, a nie moje, prierie to 
na jad* o wyciu dzi*.

. »min — piiiwiii   „i iMiis**g«iaW>awlUfrTTii*iTinTrj

Serbskie cePtcum' w yruszyło pośpiesznym m ir- 
szćm, szczegóły którego ze w zględów  strate­
gicznych ‘‘utrzym ywane są w tajemnicy.

S ytu acya .

W iedeń ( W ł). Sytuacya .r ó. 1 czy na ciągu 
icst niew yjaśniona. Pauujt przekonanie, iż woj- 
u> urzędow a jest nieunikniona. Krążą pogtoUŚ, 
iż w ypow .edzehie wojny przez S trb lę  oczeki­
wane lada cbwila.

W  przededniu w y p o w ie d ze n ia  w o jn y.
Wiedeń (W ł). W edług doniesień z Biało­

grodu, wczoraj miały być zerw ane stosunki d y­
plomatyczne z B jtgssryą. Opiekę n_a serbami, 
zamieszkałymi w B dgaryi, obejmie poselstwo 
rosyjskie. Rada ministrów zawiadom iła mocar- 
s* «a, że dalsze atak: bułgaró w uważać będzie 
za c a s u s  b e i l i .

Postawa Rumuni!.
B u k areszt (Wł ) .  Poniew aż z powodu o- 

ttatnień walk rojnę uznano za rozpoczętą, 
Rumunia dziś zakończy m obiiizacyę armii.

W ioaen ( Wł ) .  Poseł rumuński w B :ało- 
grodzie ‘confercwai z Pasziczcm  w spraw ie 
współdziałania Rumunii z Serbią.

Sj/raWa in terw en cy l.

BlSłogrÓd ( W ł). W kofacń poetycznych 
uważają, \z dopóki K o sya  dzikla na Bafkauach 
samodzielnie, niema m ow y o wspólnej akcyi 
mocarstw w celu w ttrzyluania rozlewu krwi.

W  Salonfkttch.
S y t l i ik i  (Wł.). Ulice po walkach one- 

gdajszych przedstawiają obraz okropny. D o­
my, zajm owane prZez bułgarów —  zniszczone. 
P id ło  zabityc^i i ranaycłl 500 bułgarów, 500 —  
poddało się grekom.

O ś fclsdczcniB Papuw a-

W lad tń  (AP). W edług doniesienia , 1’oli- 
tische Korrespond.*, D ancw  oświadczył dn. x8 
cze/wca kilku poulotn, iż rząd bułgarski ula­
no wczo przeciw ny jcse załatwieniu zatargu ODe- 
cJego zapomocą w ojny— i że zamierza w szel­
kimi środkami zapobiedz podobnemu sposobowi 
załatwienia sporu. Danew uważa, iz nie można 
nadaw ać pow ażnego znaczenia dotychczasow ym  
utarczkom, których wznowieni** na m ocy Wy­
sianych do Sofii instrukcyi możliwe jest tylko 
w tym wypadku, jeżeli zajdzie potrzeba odpar­
cia ataku przeciwnika.

Sp&tkanta mon m ó w .
Derlin (W ł.) K m clerz  R zeszy wyjeżdża 

dziś do K ie lj, gdzie obecny będzie przy .spv- 
tk niu cesarza W .laelm a z królem W iktórcm - 
Emanuelem.

O dm ow a.
Petarsburg tW ł.) „R iecz* donosi, i e  mł- 

niśterstwo handlu odmówiło udzielenia śiedhlfó- 
milionowej pożyczki W arszawskiem u T o w . ro l­
niczemu na budowę elew atorów , proponując 
zw rócić s ę d °  komitetu in stjtu cyi drobnego 
kredytu. ------   •• ■ • -

Dokoła Dumy.

P etersb crg  (Wł.). W  kuluarach Dumy 
w yrażano powątpiewanie, by ferye letaic roz>a 
poczęły się dn. 25 czeiw ca. „ '"'m

Poczynając od piątku posiedzenia Dum y ' 
będą się. odbyw ały codziennie.

P etersburg (W ł ). Projekt o szkoląca cer- 
.kiewn* -parafialnych prawdopodobnie będzie
przyjęty, ponieważ poparty zostanie przez w ię ­
kszość październikowców.

P etersbu rg  ( W i). Z  k&nćelaryi D um ; d o ­
noszą, iż przed końcem s e s ji wzięło urlopy 
140 posłów. Nic więc dziwnego, że czasm ń 
braknie q u o r u m.

A n k ieta.
P etersburg (Wł.). G azety zamieszczają o d ­

powiedzi na ankietę o rezultatach prac Dumy. 
Przew ażają opiaie pesymistyczne.

R o ił im w ś ró d  p ra w ic o w c ó w .
P etersbu rg (W ł). Rozłam  w śród prawi­

cow ców  wzraśta. W ystąpiło zńowu 3 posłów.

S k a so w a n ie  w yro k u .
P etersbu rg (AP). Senat skasow ał n y ró k

w  sprawie Włościan Nowaka i K uszczyńtkićgo, 
skazanych p zez warszaw ską izbę sądow ą ńa 
9 -letnie roboty ciężkie za to, iż w celtt rabun- 
tu  wym ordowali w Tom aszow ie rodzinę Zil- 
bermana, i oddsi sprawę do ponow nego ro z­
patrzenia w arszaw skiej izbie sądowej.

o— • mmmmmmm

Pani Batson odzyskała wreszcie Zimną 
krew. Jak matka zraniona w sw em  uczucu, 
stanęła przed szafka, zabierający resztki jej 
zbiorów  p o rctlary .

— ■ Prortę się ulunąć; nie robię różnicy 
pomiędzy kobietami a m ężczyznami— krzyk n n  
pan A  łam, lecz tu męstwo wróciło pana Bafc- 
sonowi, rżtićiWśzy 3ię też ku napastnikow i-► yy* 
rwał mu młotek z ręki. Pan Adam  zaśVw i- 
dząc, iż potłukł niemal wszystko, co potłuc by - 1 
ło możns, nznał za stosow ne dokonać honoro­
w ego oawrutu.

W  parę godzin później-, gdy dzieci były  
już rozebrane i ułożone do łóżeczek, udali się 
państwo N ewbiggin na spacer. Pani M aoel ze 
Szczerym smutkiem patrzyła na potłuczone 
szkło, ktd/em był usiany chodnik. W yliczała 
stnlty, jakie ponióiił j - j Adam . Pocieszwió ją  
tylko opow iadińfć meta, jak tłukł cenne w azj chiń­
skie, koDśo’ę, kandelabry i s e r*  isy porcelanowe.

—  O pow iedz nr jsszcze w*zystko od p o ­
czątku. Lżej mi się roni. I pan Ad*m  opow ia­
dał c  spustoszeniu W mieszkaniu sufrażyslki. 
M óaił, że rozbił lampę, której w istocie rozbić 
nic zdążył, że zniszczył dywan, który jednsk 
usztdl jego  uw sgi. — T y  wiesz, te dwie w azy, 
któlem  ró zlił, były takie błękitne ze złotemi 
ozdóbSini— rtarał się je opilńtć iaknaiba-dzicj 
malówoiczo.

—  „W j baczam ci*— szepnęła om dlewają­
co Mabf.l— „wybaczam  c.i, żeś mię w yw iódł w 
pole. W ierz, nie ma kobiety— syfrazystki, czy 
nie sufrażystki, dl i  której nic Dyloby klęską 
w iilzcć, jeb tłuką jęj ulubioae rzec zy, W yba- 
eztui ci A d 4<tue
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W pierwszych dniach sierpnia „Dziennik Kijowski” wyda

■■ ALBUM WYSTAWY
(6 arkuszy ' ' :B: formatu in ąuarto) 

na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
r  I  m f r o n J c a  p r z * d  t e k a t e m  —  1 5 0  p k ,  ( p ó ł  —  8 0  r > M ć w i e r ć  —  5 0  rfr»)>

C e n a  o g ł o s z e ń ,  i  M r o n i c a  w  t e k ś c a  -  2 0 0  r b . ,  ( p ó ł  -  1 0 0  r b . ,  ć w i e r ć  -  7 5  r b  )
I  s t r o n i c a  z a  t e k s t e m  —  1 2 0  i* b . ,  ( p ó ł  —  7 0  r o , ,  ć w i e r ć  —  4 0  r b  )•

D - r a  mer i .  l u p n l k a plerwszorz 
dom ponki 

P o c T f t l i r “  wprtYsLnaprz.
. r a s i e u r  „Mnhibrunu*.

Nowoczesny komfort, wiądł, własne kąiiele i t d S n m i in n i  w zoro-
“ . “ .Ji™, iatjWiduilna, Usługa polska.

Karlsbad

„TYGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się do wieść1: W  i. St. Reymonta: i J n s u r ik o y f t ’ 
i  W . Sieroszewskie? o „B e n io w a ic l” ,

nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu (013 r.
r  j .p a c z n ia  d ru k  najnowszej powieści

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A
77„POD D Ą B R O W S K I M

Świetny batalista W O JC IEC H  KO SSA K  zilustrował powieść Sien­
kiewicza w  szeregu k a rto n d w  kaloa-owyon które stanowić bętfą
P R E M IU M  S P E C Y A k N E  OLA W S Z Y S T K IC H  PR EN U M ER A T O R Ó W  

„T Y G O D N IK A  i l l U ST R D W A N LG O ” .

Redakcya .Tygodnika Illustrowanego" nabyta pozostałą niewielką 
już liczbą egzemplarzy znakomitego dzieła prof. S ty m o n a  k sk e n a z e g o

„KSIĄŻĘ JÓZEF PONIATOWSKI”
które prenumeratorzy „Tygndn'ka Illustrowanego" mogą nabywać po 
znacznie zniżonej cenie Rb . 1.90 k p . za egzemplarz bez oprawy i Rb . ie 
80  kp. w  pięknej okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki 
i opakowania kop. 65, 9878

E g z y s t u j e  
od roku 1877.

Druty kolczaste stalowe

f in t  M III METlUWni
Akc. T-wa

RUDOLF MULLER”
K I J Ć W 

Ż y l i ń s k a  2</se
około W.-Wasylkowskiej. 
ocynkowane dla ogrodzeń

D epesze

„D ra tm U lle r41. 
T e l e f o n  Na 6 5

(;538

N a  le t k i i  s e z o n  w  m a g a z y n i e

J. Tipikma
K re az o z a *  

ty k  22 .(ryły F u r m a n o w a )
N a  d a m s k i e  u b r a n i a  o t r z y m u n o i  
j e d w a b i  a n g i e l s k i  t r y k o t ,  b a t y s t y  

i i n .  t k a n i n y .

9291

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
W Busrynce posiała: ptugi, brony, sawniki, wialnie, omt-mki, tryjery, ma 
azyny żniwne, konne młocar- p | . 7 o d ę ł o u# : « ; a | c * u f n . na gub 
nie i inne narzędzia rolnicze. * '  f c w U a l f l * w l l / l t . l£ ) lH U .  podolską 
fabryk .Kgmpa- I I  O gC tO  w Ameryce, (lokomobile, młocarnie 
nil Młocarń" M l  I z automatycznymi samopodawactami
i powietrznymi elewatorami da słomy, maszyny do budowy dróg b.t/cn 
1 gruntowych, Jamochady parowe i traktory benzynowe, pługi parowe

kami oraz automobile). Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i Ą, frytek? .”. S ś , (S . kct
do oko po wy C. Bamforda, nijnowszej kon«trukcyi kulty waiory sprężynowe 
.Ślązak*, udoskonalone wały ugniatacze. Campbella i w»ły-ryrgle z pier.)
cieniami z 2-ch f a n i l i l f i  n* O o i K I  w śkazaue w katalogach
połów złożonymi). U O I I IH M  dani w U H j  z wyjątkiem wyrobów

1 I  f  r  B O  Si- °^^czone franco stacya szerokotoio wej kolei 
bryk • • 1* 0 *130/ odbierającego. Adres: poczt, i telegr. Rachny, 
Targoński h 7032

A p a w w tir  f o t o g r a f  icsetie  •b/ iS ^ MkU”'
M i ó m a k m ł ,  m m a a  najnowszych systemów

w olbrzymim wyborze
PO LEC A  FiRM A w »

KAROL ZIYOTSKY
K ljó r ,  Funduklejowsko 8. 7879

Chiński magazyn herbaty
T. I. KOMAROWA

K r e s z e z a t y l k  M i 4 8 .
S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h *

t f  <1 Ł  Popowa, Guukina, Kuznitcowa, Petłowa, Bot r>
K E l D d l d  kina. Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- IY fllA > {| 
^ S I W N H I  dyny młga/yii w Kijowie, gu-de *
jest palona i mielona za pomocą ma- H a le u d e rsk ie  lep
szyny elektrycznej w obecności kuau- szych turni od 1 rb.
'ace/o. S u ra g u t#  wlas&ego wyrebu- 20 kop,
/ i  I I  i .  h ee b a tn ik ., k a rm e lk i,  c u k ie rk i o w o co m . 
L Z E K I l I d l l d  > i"  W yroby fukiemicze: G Bormana, Stu i S-kf, 
« b h l t  !  Kromsku g > i in. lepszych iirm. Zawsze świeże-
Pp. kupi j tcym herbatę, kawą, wyroby cukiernicze, kakao—dodaje się pre- 
miura ł wielkiego wyboru wspatiiałt ;-h rzeczy, stal* posiadanych na skła­
dzie lub też r.bat w gotówce. IWcnM fcembuwome i p a ra w a n y  «•■ 

to e e  i na obstalunek. 732y

Ptludn- m s . T-no Handlu Towar. Aptecznymi

IlIM K n  u
C E Z  C H LO RKU  
B E *  SO D Y , 
B E Z  M Y D LĄ  

F a m  p ta rza  b ie l * 04. 
Ż q d x jc ia  w a zę d z ic . P a o z k a  kO k .

Założona w 1891 roku 
K ijo w s k a  T ech rticzR O »C h«m iczn a  F a b ry k a

B . K O N A R S K IE G O
POT.ECAJJSW EGO  W Y R O B U

* w  N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U *
w beczkach i butel­
kach

F I L I k i

Kuzlztyn i JHtltsaair6vka‘J!r,7‘ 
jfiryn

I k  t l i
K A E S Z C Z A T Y K  2 2 .  a

m ŁĄ SYM ; R E M E ZE lfA K G I PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK,

P o w i e t i * £ n s  e l e w a t o r y ,
składaj ice s ł o m  ^ przy pomocy i  robotnika.

n u s f c n ,  IF r o c ło r  &  C - o s

Firma egzystuje do 1892 roku.

Lokom obiie, lokom otywy .drożne i do orki, mloca-ntc 
p a .ow e zbożow e i koniczynowe.

B ł l M i r B  Mugi, siewniki rzędowe i wie-
K b U S m n  «3 ? £ a $ W I W  lorzędowe pielniki i p rzer  wa- 

cze do buraków i zboża.
B S d S B s S w n a m m o  M otory naftowe stałe i lokomobile no* 

S K M I l o  wo-ulcpszone, ekonom iczne i praw ie 
bez dymu.

R . A« L łs ls r  &  C -d : gielskie do
mlek*, łatwe do użycia, lekkie W ruchu, w yborne 
w  działaniu, pięknej formy.

M łocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

C h a m p to n  m aszyny żniwne.

S a m u e ls o n  &  C -o  walce młyńskie.

M . W o ls k i l S p .

Sieczkarnie 
i siekacze B e n t* ia lla , " f  C iayto>  

n a  i R o b e ra .
Cieszące się uznaniem; Ekstyrpatory, kultyw atory .A iam a n *

S l S l r  WŁASNEJ FABRYKI.

i
Złoty medal,

rt ; ; i  ? £ & $ £  P a lc z e w s k ó e q o
Poleca Szan. Publiczności mający na składz;e duży wybór nbić papiero 
w ych leprzyth fabr»k po cenach bardzo dostępnych, oraz Tekturę snio 
łc wcuwą I 'akier asfaltowy do pokrycia Jacnów. Karbollneum, Cement 
Gips i SzczotKi dla domowego użytku i technicznych celów. Farby olejne 
I pokost w. g. cennika, który wysyła S!ę grati*. Adres głównego składu 
K ijó w , P la o  A li a a a n ilr  aw aki Aft 6 , d wł. teł. Nr. 20 48. 8695

S E d ro a ie  ja s t  n a jc e n n ie js  rym  s k a rb e m  d la  w s z y s tk ic h .
K S W S Ś r H E R B A T A  z  g ó r  H A R C U .

(Dr. L A U E R ’S  H A R ZE R  GFB RGSTEE).
Zalecana przez najsłynniejsze powagi letorskie, ; atw erdzona przez De- 
DarUment Mrdyczny przy Min^t-ryum Spraw Wewnętrznych w  Peters­
burgu jest jednym z najniezbędoiejszyeh środków dla utrzymania zdro 
wia. Napój ten, przyjmowany w ilości 2 — 3 szklanek tygodniowo leczy: 
wyrzuty, liszaje uderzenia 1 rwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, Cicr 
p:enia olądka i t. p, przywraca aw tyt i prawidłowe trawienie Dz ała 

skutecznie w wyparihach zapŁlema płuc, influenzy i choleryny.
C o rs  p u d e łk a  I rb  , — ln pudełka  FO  kop.

Uwaga. Każde orygiialne pudełko zaopa<rzune następującą ety- 
k;etą. Jedyny renrerrntant na Królestwo P.-ds-ie i Cesarstwo: 
j O Z t F  G M 08SM AH , Warszaw*, Z łu t a  Nr 16. T e le fo n  IS4-44. 
Z.mtejsCowym wysyłamy za zalic« nietn od l rubla, a doliczeniem na

koszta przesyłki
W ystrzegać się falsyfikatów  1 podrabianych etyk et. f>27t*

T 6 (J'<

Unaważając pc1’a nie zapo­
minajcie ó

V  K I  I  (Kaiuit 12̂ , nawozowa só1 potasowa 30  ̂ i 40 )̂. 
I - R m ł  Tylko zupełnie unawoż. za pomocą kali zabezp 
najwyższy urodzaj. Możn< nabyć za pośrednictwem wszysi 
kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

Zakład Foto- 
chemigraflczny WQ r e f i k «

Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15
. . .  . m m  ■ W dla illustr Szybko
Wyko- | | | : f i r a  dokładnie jak ry- 

n u je H w k l sunek lub fotograf
i tanio Najróżno­

rodniej. wydaw. na wystawę kijowską w  1913 r.

Ocet
I <,lriorU  spiiytJSowe do 
LadRICI J  żelaza, drzewa,

r o a m a its g o  
podi s iuPolitura

r o rh lr a  Hn b,el,zny n11*- r a r D K d  d y g o  k a r m i n "
w  płytkach monetkacb i roznskóry, litograliczne i inne.

C e n n ik i w y s y ła j ą  s ię  n a  e q o « n ie .

Farbki, oo bielizny „INDYCO KA RM IN " w  płytkach 
się we wszystkich magazynach JU R O T A T U .

sprzedaje
5238

Z  u o n o d u  z a k o ń c a t e n i a  h a n d l u  T - w a

KOSTENKO i TITARENKO

Snitilai ■ojstPit itwiriw
■ I .  P p o ? p z n a  N p I  p i g  K r e g z c z a t y k u

(drugi raagsiyrj.

Jedwab, sukno, wełna, markizeły, płótno, kołdry.
Techniczny Kantor

JS i jS-ka
K p e a z c z a t y k  N r  4 0 .

PASY TRANSMISYJNE
w  n t i le p s e r m  g a lu n k u i

Skórz«r.e pejedyńcze i podwrójne. Skórzane klejone dl* Uynamo maszyn 
Skórzane marki „Helvttia" Specyalnie dla centrobieżnych maszyn. Skó- 
rzaue chroraowe. Z wielbłądziej vełny z marką .W ielb łąd". I>ka-Ba. 
‘»ta oryginune. Gattap?r>owe ota transportowania wiórów buraczanych.

BK*- Brezenty " " » . m Węże parciane.
Szl ł t  d j wodoaizrów I różnych aparatów eti.  9 53

Zachwyt Gospodyń. Księgarnia i skład pianin
K a r o l u  S z e p e g o

Miko atowska 9.

Wysyła Pianina 
Letniskana

Jw szyjike

Nowo wynaleziony przyrząd oczysr- 
c*»jący z p ss te u  12 w is ie  ., aa  
J a ś n i  hi uda rż en iem  j v-isnie pr 
zostają cale. W  etągu 2u tainui moż­
na oczyścic pełne wiadro. Niezbęd­
ne w kaźdem gospodarstwie domo- 
wem, C uk iern iach ,  fabrykach i t p. 
Cec ą rD. 1 k. 35. Zamiejscowym 
wysyłamy za zaliczeniem 1 ib, 70 k 
G ówne przedstawicielstwo i skład 
w magazynie naczyń metalowych 

i gospodorsi ich 9823
E d .  B R A E  E C

Kijów, Kreszczatyk Nr 44. telef. 414.

U SU W A M  I N is z c z ą
w  O D C IS K I —
U  lat praktyki w Kijewie. Bez bólu 
t ostrych narzędzi. Przy. m. paa.e od

1 1  2  PD- m ę ż c z y z n  o d  3 — 0  w .
Oprócz ónl świątecznych 7583 

Teatralna ul Ns 1 m. 5 K wiaiaow- 
ska, pokoje utneblrw. 'jzniaL-owa, 
wejście td  placu 21otobramskiego.

M

Powozy
w wielkim wv 
borze N< M A­
SA l 1 ■ IN Ki
iów, Kreszez 9.

9228.
Kijowska P*i owa 

wulkanizacya automobtln 
wvch 1 rower, szyn 1 opon

] .  B e r B Z b w o n k o
pl. Ratuszowy Nr 3 w  po­
dwórzu, magaz. Mi 48 9352

36 k. MASŁO 40 k.
Śmietankowe 40 kop. M.łnso- 
lone 36 kop. funt. 2'68

Magazyn WA81EKIMA,
W -V.‘asYll »wgka 8 Telef. 36-18

Od Administracyi.
Dla ■ . M s y i lM .*  preaamor..Dziei 
alka Kljuwsciogo* aalsyCla aa wa 
ru k s th  b*J<łbgod>tie)axyCk ktląi k 
i io ik s b i* *  w każdym domu pols­
kim. (Mirozumiertmy st* i  wydawca­

mi i oa.ii yajjm y

f i  o ctofilo zniżone]
o y K liili  lylko i »  im piataa«v< 

torom

DZIEJE POLSKI
D*ra F s llk sa  K o n -czn o go .

2 tomy, 30 UuatraCyl Illolcza, duta 
ma) a FoJtk! * ■pzlaiom aa wojr- 
M H iiw i,  Coaa dla praaamaraterdu 

JD iis u ik s  KlJ»w*kl«a»*|
  R b . I k o p .  6 0 .  ---------

(w  ardohacj oprawie)

—  K ra k ó w  =
Ry* hlstoiydny do połowy X V I I  w 

R b .  9 .
(o a a a  kaR aarak a  rS , 8 ).

<W a t t a l a j  oprawia)
Ra praw laty. wgaylamj ca salltc 
tleaa c dotąócoaiom I s W lw  prea 

Syikl

Dn. a i  i 22 czerw ca od g. 12-ej 
w poł. przy ul. M kclajowakiej 
Nr 9 w lokalu J J Kol na przez 
Miej tki ego licytator* u rząd.osa 

będzie

Łicytacya.
Do lic y ticy i należą: a ty lo a c  i
zw yczajne meble, portyery i in.
rteczy. 9949

Ł
.j*n MkCh°- 
mn 28 64,

Kijow«kie Centralne 
B iu ru  R .o h u p .o -  
w a  i P r z a p łs y u a -
n io  na ni.acyoach— 
przenieś: ore została 
00 BbWrgo Ukttlu 
przy Ulaga U l .  
tery.łów piśmiennyrh 

-Kreszczatyk 41. Tc c- 
9954

lo trz o b n a  bona polca V . W ło ­
dzimierska 49, biuro Bieunskiego,

99>j <)

Do s p rz e d a n iu  starożytny wa 
zen i rzeźba, p^-edatawtająca 

.V/~:i)Ujs“ . ma lat .->02. Timofie- 
jowska 1.3 m. 2 . 9947

Po trzeb n y  zaraz używany karla ł 
parowy 60—60 sił. Kupno, sprze­

daż, dzierżawy z-sjątkó*’ . młynów. 
Ottróg, wołyńskiej gubrrnii, Zabiel- 
ski. 9943

Po cz u a o ję  posady biurowrj, tran  
buensitery; candlowa i rololczą. 

Posiadam praaty’ ę biurewą. Ofer­
ty. AJministr. „L>zenn ka Kijowsk."
S. K 9942

Używane motory 
lokómomie pompy, 
szyny, arm.lurc, 

rury, wagoniki 1 t. p. polecam i ku­
puję. Kijów, Krrtżczaiyk 4ł m. 6i.

9107
Do
e»z
Jice  kijowskiej, przyg.

J. Rogowski.
konkursowych

kijowskiej, prz,g, w  Pa

v. po-
litech- 

.-Podwaina

1)620
f  2, 3 p* ko ję  umeblowane zaraz 
•ł do wyn»,ęcia na Cza* wystawy 
lub stale. L>u plaCu wystawy j  kur*
tr.mw.

s. Do p) 
Troicki1 z.ułek 4 m 1. 9665

A b la d y  zdrowe
U  w ic i

i (maczne tylko 
mie.tęcznie. Alekaandrowska 

47 m. 12 wprost Cesarskiego ogrodu.
9881

Po ezu k j la k o . lub odp. zaj. na 
wsi, skończ, u niw., kursa przem. 

buchalt. Kozlatyn, dworzec kolejo­
wy, skrzyaka Nr 15. 9>,82

10 o d s tą p ie n ia  mie*zlran<e o 5 
‘  peaotacb, w<zrlkte w y go d y  i te

lefon. 
sk i.

InSiytuCka 22 m 21. Wą»ov -
99'"

y r y m - J  l a .  P a —  y o n a i , ,8 te '-
*  l a "  Heieny Lisowskiej, Bo kie­
ska Nr 22. Polipie s’onetzne, z w i­
dokiem na morze, balkony, elektry­
czność, ie'efon, łazienka, ogród. Po- 
koj- z Całodztennem utrzymaniem 
od 75 1 ub. miesięcznie/ 9885

Na u o s y o ia lk a  poszukuje kondy- 
cyi. prtedm gim iazyalne, franc. 

i niem., prakr aoskonalc muz. Adr 
Winnica, d. Smolińskiego dla R la- 
siń.kiej.__________________________9913

H U T E L - P E N S Y O N A T

•̂ Cosmopólitê
tar K i j o w i e 1824

Kam for n«-Kuchnla wykwintna, 
woczesny. Pokeje *d 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa ib. 
ite  piętra m. 10. Telefon 08-33

ajizyjmę k o n t f y o i ł  nauozyo Jaf-
aL q  na 10—12 miesięcy. Szkcłę 

średnia ukcńczyłem w  kraju, fakul­
tet przyrodniczo - matematyczny w 
Lozannie (Szwajcaryaj. Posiadam 
język trzneuski, a w częACt i nie- 
m ecki. Oferty z warunkam': Piotr­
ków gub., Rokszycka 16 I. Ru ' i  
knwtkl. 9933
Dlapp Fabrykai.tów I Przenivałowcńw 
sprzed, się w  kijt g st koi. uowowyb. 
(•bryka murów, (garbarnia) z ws>el. 
now urząd z maszyn, lokomohtla, 
studnia artrzyjska i t. p. Może być 
zużytkow db in. tabr. ZiemH 
wł-snt 7000 sążni ■'wadrit. dom 
inteizk Ogród, doskonały punk'. 
Wiad. Michsł Pabocha, Berdyczów, 
PrlsutstAienaaj? 30, tamże do naby­
cia sadyba z domem ni*szk ,  ogrnd. 
i wszelk. wygód, w  m. BerdyCzo*. ie.

99.38

Kamieitieo-Podolski
f n i i a n a K  I agtoszeala do

„Dziennika Ki]owsk.u
przyjmą]*! 353

9 ,P r a s i i ir s K i( S K ( U  fito g iifle zB i

Księgarnia Polska 
I .  W(. t h i i n k l i g i .

KdiAkta? »dj)awfaSż.SńlRy R m g ia a a  ŻntRjm m rm kas IMtlariśijt Polaka w Cijowia, ulica Krcaiczafyk 3®*
W y d iw c a  A n t o n i  Z l e l e ń o k i .

01066632


